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dostawa prądu przerwana bedzie od godziny T rano do 2 W PO- kich, jest newlasciwem i. obrażającem Austro 
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monio o o Aa nadia A i M A ua M8 Rosyi | Anglii, 
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Je między. 
WODA U: 
yo popierania 
postańo 


a RE e ola : | z | tu wzbronionóń bylo osobom, pozostającym na ; i żeni ony ień kön- 
Prosimy nasz ch odbiorców słażbie rządówej, oraz organom zależnym od rzą- Hercegowiny czyni zależnym od postanowień kón 
9 Pa 3 sA B. boat Jm oa rzą 

EB dh, Jez > * s: 8. u, onieważ  Oobecn Sposób postepowania za NWAPNOCÓŁJ i i | 
aby jak COFOCZNIE tak i W obe- stony slad? PA a lolka zasa- oraz e E E by powstrzymały, się od.wsżel- 


cnej chwili raczyli nadsyłać oglo- ' dnieze przepisy prawa międzynarodowego, ale 


nadto przeczy duchowi austro-tureckich trakta- 


szenia _gw azdkowe wcześniej, "w pie Wos 


Rzecz prosta — pisze dalej „Zeit“ — że rząd 


chociażby : terminy wyjścia byly , austro-węgierski ani myślał domagać się od rzą- 


iyby wystąpić w ich obronie. 
| Cbawa wojny nie jest zatem bynajmniej za. 
żegnaną i utrzymuje się w tej samej, co poprze- 
, dnio sile, © 20 Pe eiae t 5 
Prasa zachodnio europejska żywi bardzo sła- 
be nadz eje, by Austro-Węgry okazały sią sklon- 
nemi do najmniejszycn ustępstw. Przeciwnie uwa- 
ža za prawdopodobne, że skoro tylko ukończoną 
zostanie koncentracya wojsk na granicy austro- 
serbskiej, Austro-Węgry postawią Serbii i Czar- 
nogórze stanowcze ultimatum. ` i 
|  —gGazeia serbska „Dniewni List“ donosi, że 
|do Zemiinu przybyły 37, 9, 11 i 12 pułki wójsk 
austro-węgierskich, które koncentrują się w Pie- 
tro Waradynie. W Wiedniu nie ukrywają jaż 
pogłosek alarmujących. W kołach wojskowych 
obliczają, że Serbia 1 Czarnogóra mogą wystawić 
do boja armię 200.009, wskutek czego że strony 
Austro-Węgier potrzebnem jest szybkie i stanow- 
czo dzialanie. Zzodnie z planem opracowanym 
przez sztab generalny, w razie rozpoczęcia kro- 
ków wojennych wojska anstro-węgierskie usilo- 
wać będą przeszkodzić połączeniu się wojsk serb- 
skich z ezarnogórskiemi i w tym celu silnie ufor- 
tyfkuią południową i wschodnią częsć Bośni, 
w kiórej Austro-Węgry zamierzają skoncóntro- 
wać 250,000 armię. 5 0 
"W Rumunii panują dwa prądy, zwalczające 
się nawzajem; naródowy-- ati ausirgacki i rzą- 
dowy przychylny Austryi, dzięki któremu 'wzbro- 
niono przewozu przez Rumunię dla jazdy serb- 


AE AC (09,9 | du tureckiego, by wywierał nacisk na prywaie 
późniejsze, a to w celu ułatwie- | nych nabywców i zmuszał ich do kupowania to- 
(> | warów austro węgierskich. © | 

z Dalszy sposób aaae tna ambasadora au- 

. | A NE Z: asrlr | Stro-węgierskiego, margrabiego Pallav cini zależy 
nia należycie ogloszeń do druku. | naturalnie od obrotu. jaki przyjmą dalsze sto. 

| d w ist R sf | sunki Turcyi odnośnie Austryi. Rząd pozostawił 
ministracya „Rozwoju“. | 
WaW E 7) Sak | 


mu swobodę decyzyi, kiedy mą korzystać z ur- 


nia pracy zecerni i przygotowa- 


lopu. | 
Tymczasem, jak donoszą korespondencye z 
Konstantynopola, margrabia Pallav.cini. zawia- 
domił już Purię, że na mocy otrzymanych od 
swego rządu instrukcyj wyieżdża z Konstaatyno- 
pola do czasa dalszych rozporządzeń. | 
Odjazd ambasadora austro- węgierskiego ma 
byó rodzajem  deinonstracgi ze strony ` Austro- 
Węgier przeciw udziałowi władz rządowych tu- 
reckich w bojkocie towarów austryackich. | 
"W kołach dyplomatjeznych Wiednia — pisze . 
dalej „Zeit*—panowaio nader przyjazne usposo- 
bienie dla Turcji, czego kola te niejednokrotnie 
dowiodły. Widocznie w sferach rządowych tu- 
reckich nie zdają sobie sprawy z tego, jakiemi 
następstwami grozi dalsze popieranie bojkotu . 
przez rządowe wiadze tureckie, 
( Rząd śustro-węgierski — jak dowodzi „Fi- 
Í garo* — zwracał się do Francyi z zapytaniem, 
Gazeta wiedeńska „Zeit“ w następujący spo- ; czy rząd: francuski nie: uzna za stosowne w ia- ( 
sób charakteryzuje sianowisko rządu austro-wę- (teresie ‘pokoja poczynić kroki w Konstantyno- | skiej 2009 koni, kupionych w Rosyi. Konie te 
gierskiego wobec bojkośu: „Gabinet wiedeński | polu w celu przerwania bojkotu. Na to miano od- | mają bye przewiezione morzem, a następnie przez 
jaknajbardziej stanowczo nalega, aby bojkot ustał powiedzieć baronowi Aehrenthalowi, że byloby , terptoryum tureckie. - "a 
na tureckich komorach celnych, jako. instytn- omylką że strony rządu francuskiego mieszanie | Wszystkie atoli te przygotowania, czyniące 
cyach rządowych, tudzież, aby popieranie bojko- się do sprawy, która obok politycznego podkła» wrażenie, jak gdybysmy już byli w przededniu 


Z 


mana a a 


Przegląd poliłyczny. — 


| Łódź, 41 grudnia. 


i Jednym z najbardziej „niebezpiecznych czyn- 
ników. potęgujących widoki wojny na Bałkanach, 
jest bezwątpienia bojkot towarów austro-węgier- 
skih w Turcyi, który bynajmniej nie. słabnie, 
lecz coraz szersze przybiera rozmiary. 

Kupcy tureccy postanowili zastosować boj» 
kot do wszystkich austro-węgierskich > posyłek 
pocztowych, grożąc karami wszystkim tym, którzy 
wylamywać się będą z pod bojkotu. © a l 

© Dziennik francuski „F:garo* donosi, że naj- 
więcej z bojkotu towarów austro-węgierskich ko- 
rzystają kupcy niemiecey. Z, | 
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rozpoczęcia kroków „wojennych, nie znamionują 
jeszcze, by groza wojny była juź tak blizką. Ani 
Austro- "Węgry, ani Serbia i Czarnogóra, 
jź gorączkowo przygotowują się na wszelki wy- 
padek, nie rzucą się zbyś pochopnie w awanturę 
wojenną, zwłaszcza grożącą powikłaniami, które 
łatwo doprowadzić mogą do wojny powszechnej. . 

Ważnym czynnikiem, hamującym zapały wo- 
ienne barona Aehrenthala i skłaniającym gabinet 
wideński do nader ostrożnego działania jest sto- 
suack Włoch do trójprzymierza, pomimo ' wszel- 
kich zapewnień Titioniego, pozestawiający goraz 
więcej do życzenia. . 

Porozumienie rosyjsko-włoskie nie ulegają- 
ca zaprzeczenia zmieniło zasadniczo stanowisko 
Włoch w trójprzymierzu. Porozumienie to bardzo 
latwo zamienić się może na formalny sojusz 
tem latwiej, że o sojusz podobny włoscy mę- 
żowie stanu zabiegali już oddawna. Dążenie 
do zawładnięcia Adryatykiem od chwili powsta- 
nia zjednoczonego Królestwa włoskiego jest Za- 
gafniczym wykładnikiem polityki włoskiej. 

Panowanie na Adrjatyku  niezbędnem jest dla 


? 


rozrastającego się z dniem każdym przemysłu 
'wioskiego, rozwijającego się we Włoszech pół- 


nocnych zadziwiająco szybko. Bez zawładnięcia 
Adryatykicm Włochy pozostałyby zawsze pań- 
stwem drugorzędnem. W porozumieniu z Rosyą 
Włochy łatwiej zawładnąć mogą  wybrzeżami 


Niemiec i Austro-Węgier, 
nach drogę dla przemysłu niemieckiego. 
go też aneksya Bośni i Hercegowiny musiała 
w wysokim stopniu zaniepokoić włoskich mężów 
stanu: przez tę aneksyę bowiem Austro-Węgry 
wzmacniają swoje stanowisko na Bałkanach 
i znamiennie źbliżają się ku morzu Egojskiemu, 
Które jest ostatecznym celem ich polityki. Austro 
Wegry nie mogą na to pozwolić, by Włochy 
msadowiły się po obu brzegach Adryatyku, wów- 
czas bowiem zejśe by musiały do rzędu państw 
drugorzędnych. 

W tem oświetleniu ukazuje się wyraźnie, 
iż najżywotniej szy interes Włoch nie pozwala nie 
ipopierać dążeń gabinetu wiedeńskiego. do nowych 
zdobyczy na Balkanach i że w. razie pogromu 
(Serbii oraz zajęcia przez wojska austro- -węgier- 
skie Czarnogóry Włochy nie moglyby pozostać 
biernym widzem, a tombardziej popiecznikiem 
monarchii Habsburgów. Z faktem tym gabinet 
'wiedeński troskliwie liczyć się musi, by nie zna- 
deźć się w sytnacyi zmuszającej do walki na dwa 
fronty z jedynym sprzymierzeńcem Niemcami. 


Powieść Upton Sinclaira. 


/Fłómacz. z angielskiego Wiktoryi Tippenhauerowej. 


(Ciąg dalszy — patrz Xe 270.) 


Ubierala się przy Jurgisie, nie zamknąwszy 


nawet drzwi. Jurgis odgadł, jakie rzemiosło speł- | 


miała i mimo, że widział wiele świata i rozumiął 
wiele rzeczy, żal mu się zrobiło, że Marya zesz- 
ła tak nisko. W domu byli oni porządni ludzie i 
Marya powinna była uszanować tradycje. Potem 
jednak roześmiał się sam z siebie, Czemże on 
był, aby módz mieć pretensyę do przyzwoitości, 

m Od jak dawna tu jestes? 

— Qderokn. 

» Dlaczego to uczyniłaś? 

-~ Musiałam żyć i nie mogłam. patrzeć na 
nędzę dzieci. 

== Nie miałaś pracy? 


«m Byłam chora, nie miałam pieniędzy; gdy- 


Stanisław umarł... 

— Stanisław umarli... Z czego? 

— Szczury go zjadły, 

— Dzezury go zjadły! — wyszepiał Jurgis, 

— Tak, pracował w fabryce olicy, pijał tro- 
chę i gdy raz pijany zasnął w kącie, zostawiono 
go na calą noc i rano znaleziono pożartego przez 
szczury. 

Marya opowiadała spekojnie, sznurując sobie 
buciki. 

Jurgis siedział niemy. 
chwila milczenia. | 

Naraz policyani stanął we drzwiach, 

— Proszę się śpieszyć = zawolał 2080509. 


zapanowała dluga 


pomimo, 


| 


ROZWOJ. —- Piątek, dnia l grudnia 1908 r. 


pomuc 


przemienić na walkę na wiecej niż dwa fronty, 


skoro Włochy zniewolone wystąpić w obronie 
swych najżywotniejszych interesów przys tąpią. do 
przymierza auglio-franko-rosyjskiago, co więcej 
niź prawdopedobnie, | 
Na taką ryzykowną awanturę wojenuą Au- 
tro-Węgry narazić się nie zechcą i niewątpliwie 


' ani wojny z Serbią same nio rozpoczną, ani też 
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: dotyczących granie osiadłości żydowskiej. 
(wszą z tych interpelacji 
: z prawicy, drugą 44 włościan, zasiadających w 
bałkańskiemi nad Adryatykiem niż przy pomocy ` 
torujących na Bałka- ; 
Dla te- : 


wym żartem, 


i Marya, 


| utrzymanie, zarabiam bardzo dużo. 


nie będą stawiały nieprzezwyciężonych trudności 
w kwestyi zwołania konferencyi mocarstw, która 
jedna tylko w drodze drobnych ustępstw zape- 
wnić im może względnie spokojne posiadanie Bo- 
śni i Hercegowiny, 
pewni Europie pokój, tak bardzo dia wielu jej 
państw potrzebny. 
S. s 


Duma pa ŃsSGwowa. 


GONERA W TOMA 


Petersburg, 9 grudnia. 
Na porządku dziennym wieczornego zebrania 
są dwie interpelacye pod adresem ministra spraw 
wewnętrznych, Z powodu zniesienia ograniczeń, 
Pier- 
podpisało 32 posłów: 


Dumie. | 

Gegeczkori oświadcza, iż interpelacye w tej 
sprawie są tylke urągowiskiem nad żydami. 

Prezes przerywa mówcy: Bądź pan łaskaw 
mówić tylko o nagłości wniosku. 

Gegeczkori powtarza: Oskarżąć rząd o niele- 
galne postępowanie, które doprowadziło do sira- 


 bójstwo lub inny występek, 


; z centrum, 
` Podziwiam 


Je 272 


listopada również zeszlego roku. A więc sami au- 
torzy interpelacyi milczeli rok i 26 dni, stwier» 
dzająe tem, iż wniosek nie jest nagły. 

Markow II-gi. Tylko co usłyszeliśmy głog 
iż nagłość wniosku można odrzucić. 
taką argumentację. Wszak gdyby- 
śmy Się dowiedzieli, że rok temu spelniono zas 
lecz ujawniamy to 
dopiero dziś, to czyż nie mamy walczyć z występ- 
kiem dlatego tylko, że minął termin. Celem na- 
szej interpelacyi jest wskazanie jawnezo pogwal= 


, cenia prawa drogą wydania okólnika ministeryal- 


tudzież ma czas dłuższy za- | 


że zo YACH 


nego. Gdqby to pogwałcenie prawa miało cha- 


: rakter epizodyczny, nie domagaliśmy się nazło- 


ści wniosku, lecz skutki tego postępku trwają w 

dalszym ciągu (Śmiech na lewiey) i nasze miasta 
rosyjskie od dnia 22-go maja roku zeszlego Zae. 
wojowało Żżydosiwo. Dzień za dniem trwa wy- 
pieranie rosyjskiego kupca, przemysłowca i rze 


| mieślnika, którzy nie są w możności wspóiza- 


' wodniczyć z 
: niem naszem, występek, 
(, prawal... 


: ką polskiego, 


sziiwych prześladowań żydów, jest tylko zlośli- ; 


z którym liczyć się nie możemy. 
Nie pozostaje Ram nie ianego, jak w obliczu ea- 
łego narodu rosyjskiego, całej Europy (Hałas na 


i i szemrania. 


silniejszym Żywiołem. To, zda- 


to jawne pogwałcenie 


Prezes przerywa mówcy: Panie Markow! Już 
trzykrotnie pozwoliłeś pan sobie użyć wyrażeń 


nazywających działalność rządu występkiem. 


Puriszkiewiez z miejsca do Markowa: 
łaju Aleksiejewiczu, pokóce się! 

- Prezes do Pariszkiewicza: Proszę pana nie 
niepokoić mnie, gdyż inzezej uspokoi się pan. 
sami (Wskazująo ręką na drzwi). 

Markow II ciągnie dalej: A więc mamy się 
wyrzec naglości wniosku. Pragniecie postawić 
nas w warunkach tych nieszczęsnych miasteczek 
polskich, gdzie niema ka kupca, ani rzemieslni= 
gdyż wszystkiem żyd owładnął. 
Wśród ludności S szerzy się niezadowolenie 
My, przedstawiciele naroda, powin- 


Miko- 


; niśmy zapobiedz nielegalnema wystąpieniu naszej 
: Indności. 


prawicy) protestować przeciw oe urągowisku, | 


Są granice, poza które nie powinien przechodzić 
człowiek, jeżeli chce nim pozostać. (Puriszkiewicz 
z miejsca: Glupstwo!) 


Gegeczkori wnosi, aby uznać naglość wnio- 


"sku i natychmiast rozstrzygnąć go, jako stwier- 


Jeżeli Duma odrzuci wniosek nagłości z po- 


, budek mic wspólnego z korzyścią narodu rosyj- 
,skiego nie mających, wyborcy nasi będą wie- 
' dzieli, jak się mają bronić tym, którzy pozba- 
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dzejący nienawiść do ludzi tych, którzy byli ini- ; 


cyatorami owej interpelacy (Oklaski na lewiey, : 
halas na prawicy). 

Ks. Teniszew zwraca uwage, iż interpelacyę 
wniesiono dopiero dziś, nielegalny zaś postępek, 
na który powołują się autorzy iaterpelacyi, wy- 


wiają ich zarobku. ; 

Głosy na lewicy: Waza- to nawoiywanie do 
pogromów! 

„Prosimy, aby Duma zapamiętała to sobie, iż 


'naród rosyjski oczekuje, że Duna będzia oronia 


jego najswiętszych interesów, 


któr "ych bronili 
mądrzy monarchowie za dawnych lat. (Straszny 


. hałas zagłusza slowa mówcy. Niektórzy posłowie 


niknął z mocy okólmka, wydanego w d. 15-ym < 


JPA T r. z. RAK: Dome zas zwołano a sań -g0 


—— Jak tylko SA mogę — EW 
spokojnie kładąc gorset. 

— Czy reszta rodz any żyje? 

Tak. 

Gdzie mieszkają? 

Niedaleko ztąd. Wszysty są zdrowi. 

m Pracują? 

-— Elżbieta, gdy co znajdzie. 


Ja im daję na 


—— Czy oni wiedza, że tm żyjesz? Czy wiedzą, 


jak żyjesz? 


— Elżbiéta wie, nie mogłam kłamać przed nią. 
Może i dżieci dowiedziały się prawdy. Zresztą, 
niema się czego wstydzie, nie można było ina- 
£zej... 

— A Tomaszias czy wie? 

Marya wzruszyła ramionami. 

-= Czy ja wiem? Nie widzialam go od nia: 

Dostal zatrucia krwi, obcięto mu palce i nie mógł 
grać na skrzypcach, wtedy też poszedł sobie. 
(, Marya, stojąc przed lustrem, zapinała su- 
knie. Jurgis patrzył na nią i uwierzyć nie ćhciał, 
że to ta sama kobieta, jaką znał przed laty, ta- 
ka spokojna teraz i zimna! Strach go wziął przed 
nią... 

Fa Wyglądasz, jakbyś dużo przesierpiať — 
odezwała się znów Marya. 

— Przecierpialem też, a teraz nie mąm gro- 
sza przy duszy, a pracy znaleść nie Mogę, 

— Gdzie byłeś? 


— Wszędzie. Opuścilem fabryki, potem Znów 
wrócilem do nich przed strejkiem. Pytalem o was, 
mówiono mi, żeście przeniosły się do miasta, nie- 
wiadomo gdzie. Może myślalyście, że to niego- 
dziwe z mej strony uciec od was? 

Nie, nie winię cię. Każdy robi, jak mu się 


swe 


I zdaje najlepiej. 


Po chwili dodała: © 
- Wszyscy byliśmy zbyt naiwni; gdybym 


| 


A WOPR OOO EWS PROCZ Eaa CEFER TRZON EA 


tn na 


"ko uregulowane. 


wołają: Jeraźniejsi monarchowie). 
Prezes: Zwracam uwagę posłowi Tarkovowi, 
wiedziała to, co teraz wiem, TR nie prze- 
padli. l 

— Bylabys tu przyszła? 

— Tak, ale nie o tem mówię, ty byłbyś ta- 
 kże inaczej postąpił z Oną. 

Jurgis milezał, 

— Gdy kto z głodu umiera, powinien sprze- 
dać to wszystko, co ma do sprzedania. Ona mo- 
gla nas wszystkich uratować. 

— Tak, zgaduję co myślisz, — odpowiedział 
Jurgis, zami czał jednak, iż wydał 300 dolarów 
i strącił miejsce za przyjemność pobicia Connora 
po raz wtóry. 

Policyant stanął po raz wtóry we drzwiach. 

— Prędkol Proszę iść. ` 

— Idę, — odparła Marya, zawiązując olbrzy- 
mi kapelusz. 

| — Co to ma być? — zapytał Jurgis. 

— Zwyczajny przegląd. Nasza madame ma 
stosunki z policyą. Do jutra będzie pewnie wszyst- 
W każdym razie tobie mie nie 
zrobią, mężczyzu puszczają zazwyczaj, 

— Lecz nie mnie; ukrywam Się przed poli- 
cyą, wezmą mnie na rok lub dwa. 


— To głupia sprawał Zobaczę, czy mi się 


| mda co zrobić. 


POZA DO, ae a PORE PA oe UT AANA 


W 


Jurgis z reszią Towarzys stwa musiał się udać 
na policyę. Byh tam starzy i młodzi ladzie, mło» 
de chlopaki, prawie dzieci, leez wszyscy dobrze 
ubrani, niektórzy we frakach; jeden tylko Jurgis 
nosił ślady ubóstwa. 

W biurze poliegi Jurgis podał polskie imię 
i był zamknięty z sześciu innymi, podczas, gdy 
ci rozmawiali ze sobą, on leżał, rozmyślając nad 
swoim 10381. 


(d. c. R.) 


ażeby byl ostrożniejszy w tem, co mówi, 
Markow Ii: Ja jestem 
"wię: Mądrzy monarchowie... sa 
Prezes: Ja pana bardzo proszę nie wkraczać 
na wielce niebezpieczną drogą. (W sali powstaje 
straszny hałas. Odzywają się glosy: 
tą drogą: Inni wołają: On się omyblbj., 
Prezes: Zmuszony będę wyjść z sali; ogło- 
simy przerwę. ` p Be 
, Markow Il: Interesy narodu rosyjskiego o- 
slaniali zawsze Monarchowie rosyjscy. Jesteśmy 
przekonańi, já imitereśy te z pomocą wiernopod- 
dańczej Dumy i w przyszłości będą  osłaniane 
przez Monarehów rosyjskich. Ażeby zaś zwrócić 
uwagę władzy zwierzchniej na nieszczęsny. stan 
naszych wyborców rosyjskich, wnosimy tę inter- 
pelacyę, spodziewając się, że gdy dosięgnie Ona 
podnóża Tronu, będzie zwróconą na-nią uwaga, 
niezależnie jak Duma postąpi. Przekońany jestem, 
iż Monarcha rozstrzygnie sprawą na korzyść 
narodu rosyjskiego. (Oklaski na prawicy). í 
Przy głosowaniu wniosek — nagłości upada 
większością umiarkowanej prawiey, październi- 


kowców, postępowców, Koła polskiego, muzule 
man i kadetów przeciw skrajnej: prawicy i le- | 
wicj. AGE 


WRACA ASET EEU WARE AZORÓW CRON 


"Każdy numer „Russkiego Znaia*, obok zwy- 
kiyeh w tym świstku dowódów mieuciwa, zaśie- 


raz zjadliwsze napaści na sądowniętwo koronne 
i na gabinet teraźniejszy (z wyjątkiem pp. Ko- 
„kowcową i Schwarza), Dla ptzykładu bierzemy 


Je 268. Artykuł wstępny wybucha oburzeniem 


z powodu uniewianienia w Kijowie p. Brodzkie- 
go i pomiędzy innemi opiewa: RE 

© „Władze sądowe jak gdyby podkreślają tym 
wyrokiem, , że pragnieniem ich jest poniżyć Cer- 
kiew, cbalić władzę Monarszą i dać równóupra- 
„wnienie żydom. W tyeh .eswsach mieliśmy jeszcze 
lepsze tego dowodi& skazanie na 12 lat ciężkich 
= rovót policmajstra Jonina za zabicie awągatów 
mego: anarchisty i carobójcy (?) Griala, kiedy 


zbiedz usiłował, tudzież skazanie na dwa tygo- 


dnie wieży starosty cerkiewnego za wydalenie 
z cerkwi żfda podczas udzielania Sakramentu 
malzeństwa, chociaż starosta powinien byl to. zro- 
bić na mocy wymagań wiary chrześciańskiej (71) 
(4 prawosławnej. Sędziowie, %ydający takie wy- 
roki, okazali jawnie swe spółczucie dla rewo- 
lucyontstów i nieprzyjaciół Cerkwi -prawosław- 
nej...” | je = 
Na następnej stronnicy czytamy artykał z na- 
główkiem: „Panowiel”, a w nim takie chrześciań- 
skie rady: 
|. „Kto ehee zgnieść rawolucyę, powinien prze- 
dewszystkiem przedsięwziąć najsurowsze środki 
przeciwko właścicielom domów. Środki te po- 
winny na tem polegac: Polięga wykryła lokal 
Spiskowców-skonfiskowzó dom na rzecz skarbu; 
wykryła sklad bomb i broni—skonliskować dom 
na rzecz skarbu; wykryła drukarnię tajpą—skón- 
fiskować dom na rzecz skarbu. Tą drogą, pano- 
wie, osiągniemy więcej aniżeli rewizyami, Pano- 
wie kamienicznicy staną się natychmiast Sher- 
lockami Holmesami i będą wyśmienicie wiedzieli, 
kogo də domu swojego wpuszczają i czem się 
ich lokatorowie zajmują! Rewolucyga, wypędzo- 
na na ulicę, nawet mając pieniądze, nie nie pọ- 
radzi... f 


Szy rabunku. zbrojnego, biegnie ulicą i ostrze- 
liwa się, zabijając 10—20. ludzi -— po co w ta- 
kim razie sąd? Wprost, zaraz, na ulicy, powie- 
sié go na pierwszym słupie i napisać, za co po- 
wieszony. Tymczasem łowią go, wiozą do wy- 
dzialu ochrony, gdzie on nie chce wymienić 
"swego nazwiska — i wydział ochrony, zamiast 
posiąć do gaju, narżnąć tam brzeziny I wysma- 


bardzo ostrożny. Mó- ` 


On kroczy 


„Niegodziwiec — czytamy dalej — dokonaw- 


ROZWOJ. -— Piątek, dnia 


RZE 


a 


EE 


z myślą urządzenia czytań 


"Tzać zakres wiadomości, 


-bie powagi politycznaj 


Kiedy rewolucya z lewie iezi u iue, 
Kiedy rewolucya z lewicy dosięzia szczytu i u- | u lnó 


N ECCE E ME OEN TEA RAZEM RPO ZER OTOZ NC PZ DOO ATERA AA E OE WANT WAKE TET EEEE SZCZOTA A O 


„eWiedza» czytania d'a-dzieci w wieku lat 8—15, 


ti grudnia 1908 r. 


EEES BETEN 


ii Cn AR E 


_ Aczkolwiek nazwa „rewolucyoziści z pra- 
wiey“ bywa u nas używana, nie wszyszy jednak 
zdają sobie Sprawę, że nie jest to pospolita wy- 
rażenie, lecz definicya ścisła i bezwarunkowo 
dokładna. Różnica orgamzacyi rewolucyjnych 


prawicy i lewicy na tem jedynie polega, że pra- 


wicowey, osianiająe się hasiami „monarchiczne- 
mi*, mniej się bez porównania obawiają, a prze- 
to są bez porównania śmielsi. Jako s .onnictwo 
polityczne, partye prawicy i równoznaczne związ- 
ki nie poprzestają i nie mogą poprzegiać na 
dzialalności w granicach zakreslonych przez na- 
sze prawa zasadnicze. Owe granice nie mogą 
ich zadowolić, ponieważ wykonanie jawnego, 
ogloszonego drukiem programu prawicy, daloby 
sią przeprowadzić tylko w drodze przewrotu 
państwowego, Z pogwałceniem nadanych przez 
Monarehę praw zasadniczych, czyli w drodze re- 
woalucyjnej. | | 
„Podobieństwo rewolucyi z prawicy i lewicy 
polega jeszcze na. poslugiwaniu się legendą o nie- 
złiezonej liczbie zwolenników i wytwarzaniu $0- 


miejętnie skorzystała ze stropienia władzy, po- 
wolany do steru rząd pojął, że siły rewolucyi 
są zladzeniein i rozproszył widmo prostem natę: 
żeniem woli. Teraz urosło prgęd: nami nowe wid- 
mo, którego kłamliwa sila” 


przeż znieprawianie luda. ; 
ków ma obeenia 


rzuconej mgle jakiegoś, wyższego nad sam rząd, ` 


orędowniciwa. Jestesmy Świadkami trudaego do 
wiary widowiska: ehwiania machicy rządowej 


(przez niepochwytną a rosnącą legendę o dwoistej 
pienia i zacieklośc:, zawiera coraż częstsze i C0- i wladzy: EEE ; 
mozwanezo przywłaszezających sobie prawo kon- 


prawego rządu i kółek partyjnych, $a- 


troli i wskazań. Widzimy, jak.władze administra. 
cyjne na prowincyi wahają się, czy wykonać swój 


obowiązek, jeżeli go nie potwierdzi rozzuchwa- 
lona czerń polityczna. Czas już rozwiać to wi- 


dmo.” 


dla dzisci. 


Pogadanki 


80 apa a 


*«przez Towarzystwo 


odrazu wstępnym bojem zdobyły sobie uznanie 
śród lieznej rzeszy młodocianych  słuchaczów. 
W oba ubiegle święta (6 i 8 b. m.), wszystkie 


. bezrobotnych, dłatega że robatny, 


i +ą Jakich środków chwytaii sią pp masstrowie, 
ólega na zręcznie : znięsć oddawane 


warstwom, «Wiedza» oeznaczyła dla swych człon- 
ków. nizką składkę, poczynając od rubla rocznie. 

Prócz tego, znaczna ilose członków, lub hez- 
ne, chociażby drobne ofiary jednorazowe unożli- 
wiląby «Wiedzy» ceng wejścia na Czytania dzies 
ciom zamiast obecnych 2 kop., obniżyć do wyso 
kości 1 kop, co przy obecnych ciązłych <norme- 
waniach» (czytaj: obrywaniach) płacy zarookowej, 
może w budżecie rodziny robotniczej miec poważ- 
ne znaczenie. a 


Skreyaka do listów. 


PRACO WEW 


Szanowny Panie Radakiorze! 

Na odpowiedź zamieszczoną przez Urząd Zgroma» 
dzenia majstrów piekarskich w Łodzi w ur. 259 „Roze 
woju’ zmuszeni jesteśmy do odpowiedzi, 

Więc to, co sią przedstawia w jasnem śŚwietie, na- 
zywa Się oszczerstw.m? Smiemy zapytać pp. majstrów, 
jacy to są el, szanujący się czeladnicy, którzy chcą 
wznowienia gospody dxwaiaiszej, pod desp'tycznami 
rząda uł urzędu starszych i gospodaych ojców? Dowodem 
zaś, jak mało zaufania i uznania u tutejsżych czelsdni- 
istniejący przytułak jest, zə pomimo 
sgitacgi za strony majstrów i ich zauszników, 
aby wybrać starszego czeladnika, nie zdołano w dniu 


nato oznaczonym zgromadzić ani jednego szaaującego 


się czeladnika. 

Nie można pominąć milczeniem, skore się pomyśli, 
„ aby tylko 
przez robotnych zastępstwą bazrobot- 
nym, a był to jedyny sposób załatwienia kwestji nędzy 
oddając jeden dzień 
pracy w przeciązu dwóch tygodni bazrobotnama, przyćho* 


, dził mu z pomocą i sam tego nie odczuwał wcala; Deg- 


: robotny znów pracując, 


nia uważśł tego za 1ałmużnę i 


„przy dobrych chęciach ze strony pp. majstrów byłoby 


, kiej id alnej 


się wszystko ułozyło jaxnajlepei. Ale jest pzmiętzy 
PP ma słrami iednostsa, która wciąż mąci Woda pomię: 
dzy majstrami i czeladaikami,, tak, że wszystkie dobre 
chęsi jednych 1 drugich, przez wpływ tej jednostki są 
udaromułona, , 

Pewracając do przedstawiania w złam świetle, ta- 
samopomocy, jak są zastępitwa, znaleźli 
się tacy, którzy używając kłamstwa, spowodowali aresze 
ty niektórych bezrobotnych. Ludzie ci musieli przesie- 
dzieć po trzy miesiące w więzienia. Za co? Za tò, że 
p ZBYTACOWAĆ na kawałek chleba dla siebie i swolch. 
rodzin j i 3.5 

Zatem zapytujemy Urzędu pp masjstrów, co za :po- 


( żytek przewiduje przez założenie osław.oneg0 przytałku? 


OQ1 czasu założenia tego ohydnego miejsca gry i pijań- 
stwa, liczba bazrobotaych i tak- już olbrzymia, powięk-. 
szyła lę w dwójsąsób, majstrowie. mają: z prowineyi.. 


l nieznającego tutejszych. warunków robotn.ka, krzywdzą. 
| tutejszych, łamiąc obowiązujące przópisy normtiue ode 


trzy sale: szkoły gazowni, jadalni Tow akc. L. ; 


Geyera i ochrony przy ul Sinugowej, byly lite- 
ralnie przepełnione, a wiele dzieci musiało ode,ść 
skutkiem braku miejsca. 


wagą, liczne obrazy niknące, liustruiące czytania, 
wzbudzały podziw i zachwyt, po ukończeniu zaś 
czytana dziatwa pilnie dopytywala się, ezy i o 
czem odbędą się następne. Zachęcony powodzee 
niem zarsąd Towarzystwa „Wiedza“ nosi Bię 
w większej ilości sal 
jednoczesnie i w rozmaitych punktach miasta, 
gdyż w dotychczasowych salach znalazło mie;sce 
zaledwie 600 dzieci, drugie zaś były zmuszone 0» 
dejsć z niczem. É a 

' Czytania mają obejmować nietylko autorów 
swojsktch, lecz także cieszące się powszechnem 
uznaniem arcydzieją literatury obcej: Amicis'a, 
Rudyard Kipplinga i innych i, nietylko rozsze- 
lecz także uwzględuiać 
stronę estetyczną i wzbudzać zamitowanie piękna. 

Dostarczanie dziatwia milego, a dla jej roz- 
woju korzystnego sposobu przepędzenia czasu 
w dni świąteczne posiada i to doniosie znacze- 


nie, że odzwyezaja ją 0d zwykiych w Łodzi 


„dziecinnych rozrywek“, jako to; obrzucania prze- 
chodniów kamieniami. gry w guziki, przedwczee 


 8nego naśladowania dorosłych. Zdziczenie dza- 


gac łotra, ostrożnie odprowadza go do więzie- | 


nia... * 


stów moralnych w samym zarodku, 


Artykul kończy się powołaniem się na naj- 


większy autorytet „prawdziwych *rosgan; „Pod- 
czas powstania polskiego Murawjew takie wla- 
śnie srodki stosował, naczej, panowie, nie się 
nie poradzi...“ 


Takie codzienne podszczuwanie przejsdlo się 


nawet „Nowemu Wremia*, które w ariykule re- 
dakcyjnym (38 11746) pisze? 


tw) łódzkiej dobrze jest znane każdemu, kto, czy 
jako nauczyciel ma z nią stale do czynienia, lub 


poprostu za swego zajęcia często odwiedza kresy- 


miasta, zdzićzenie, nawiasem mówiąc, za które 
nie można win:ć ani dzieci, ani rodzieów... 
Każdy, homu leży na sercu tępienie chwa- 
a chodzi o 
rozwijanie poczucia prawdy, piękna i dobra śród 
wzrastającego pokolenia, powinien poprzeć. usiło - 


€©iwso istaieniu podobaych przytułkow, ale 


poczynku w zakładach rzemieślniczych, zmuszając ludzi 
do pracy po 15 i więcej godzin na dobą. = 
Woież tego, my nie tylko, że protóstujemy prze- 
uwazamy, Zza 
jstaienia czegoś podobaego przynosi wstyd caiemn ogó- 
łowi mzjstrów, siejąc niezgodę i nienawiść pumięizy 


ck Na WET keon : | pracowniami 
Czytan słuchano z wielkiem skupieniem i u- 


Jeżeli Urząd starszych Zgromadzenia majstrów pie- 


karzy uważa istnien'e £ utrzymywania podobnych przy- 


wałków, grę w karty i pijasstwo za potrzebne w teraź- 
niesszych czasach, to my, prawdziwie szanujący godność 


robotniczą i czalajniezą, schy:.amy czoło i czekamy na. 


pięknych (Połudaiowa nr. 3) 


zapowiedzianą rozprawę sądową 
Z szacunkiem 
Zarząd Z. Z. P. P. 


BALENDARZYK TERNINOWT. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Wojmira. Ju» 
tro  Wolidara. Ak | ak 

TEATR POLSKI Dziś w teatrze Victoria „Przy-. 
wódca”, sztuka S Krzywoszewskiego, po cenach zniża” - 
nych Początek o godzioie 8 min. 10 wieczorem : 

m Jutro „Medor“, komadya H. Maliaa, pierw- 
Szy raz. Początek o godzinie 8 min. 10 wieczorem, | 

ZE STRAŻY. Dziś o godzinie 7 wieczorem ćwi- 


"czenia sygnałowe IV oddziału łódzkiej straży ogniowej. 


ochotnicze! w domu rekwizytowym tegoż oddziału. 


WYSTAWA Jutro i codziennie Wystawa sztuk 


| Otwarta od godz. 11 rano. 
do 10 wieczorem. We;,ście 25 i 15 kop. 2» 


KRONIKA, 


W więzieniu. Jak już swego czdsu komuni. 
kowaliśmy, redakior naszego pisma p. Wiktor. 
Czajewski skazany został przez lzbę Sądową w. 


"Warszawie z powodu trzech spraw prasowych na. 


wania «W.edzy», która chcąe rozszerzyć”. pole ` 


swej działalności, musi poniesć sporo znacznych 
wydatków na nabycie 


większej ilości latarń dóż 


brych magicznych, odpowiednich przezroczy i eaa. 


łego szeregu tóżuych pomocy naukowych. Chege. 


dać możnosć popierania swych zamiarów szerokim 


4 miesiące więzienia. Skargę kasa::|.; Senat ' 
odrzucił, Wczoraj redaktor W. Czajes sui zaczął 
odsiadywać karę w więzieniu przy ulicy, MUSZĄ. 
nr. 29. | a o? 

(a)/Z fabryk łódzkich. ; W fabryce Henryka 


Kadiera (ul; sw. Anny nr. 14) wywieszono ogło- 


& 


niaan 


szenie, zawiadamiające robotników, że płaca za- ; 
robkowa obniżona zostanie o 30 kop. do rb. 1- 
50 tygodniowo — względnie do oddziałów. | 


ikop. 


Obniżka płacy nie dotyczy starszych robotai- : 


ków. | 

-— W fabryce Kaleckiego (przędzalnia), przy 
ulicy Średniej nr. 66--wymówiono pracę wszyst- 
kim robotnikom. 


— W fabryce Kochańskiego (mury Zausne- | 
ra) przy ulicy Widzewskiej 157—obniżono płacę i 


zarobkową tkaczom o 15 i 20 proe. 


-— W fabryce Heintzla i Kunitsera w Wi- | 


dzewie wszyscy róbotnicy zgodzili się na nowę 
warunki pracy. Zajęcia odbywają się normalnie. 
Praca rozpoczyna się obecnie od godziny 7T-ej 


rano it trwa do 6-ej wieczorem, z godzinną przer- | 


wą na obiad. W oddziale przędzalni wymówiono 


miejsce kilkudziesięciu robotnikom, którzy opuścili ; 


już fabrykę. 

— W fabryce J. Heinzla (Piotrkowska 104) 
praca trwała 4 dni w tygodniu, obecnie czynną 
jest 5 dni w tygodniu. 


i 
| 
} 
| 
| 
| 
| 
! 
— W fabryce braci Bechtold (ul, Piotrko- ; 
| T. K. 0. zapowiada na nadchodzącą niedzie- 
| 
i 
| 
| 


wska nr. 218) po ezterodniowem bezrobociu—ro- 
'botnicy przystąpili do pracy na warunkach pro- 
iponowanych przez fabrykanta. | 


'Pabianiekiej) obniżono robotnikom place zarobko- 


wą o rb. 1 kop. 30, robotnikom zaś o rb. 1 kop. | dispozytywów, za pomocą których na ekranie, pod- 


5 tygodniowo. 


— W fabryce Jakóba Wojdysławskiego (przy | 


‘ulicy Dlugiej) wywieszono ogłoszonie zawiadamia- 
jące robotników, że z powodu braku obstalunków 
ipo upiywie 2-ch tygodni-—-obniżona będzie płaca 


zarobkowa w oddziale tkaczów ręcznych od 6 do | 


'13 proc: | 
iw oddziale zaś tkaczów ręcznych 56, 
—— W fabryce Leona Plichala (szosa Karole- 


‘wska nr. 28) zawiadomiono robotników, że z po- | 
wodu braku zamówień na towary praca zreduko- | 


iwana będzie do 5 dni w tygodniu. 

| (a) Sprawy przemysłowe. W tych dniach 
przybyli do Łodzi agenci różnych firm handlo- 
wych w Omsku, Tomsku, Krasnojarsku i Irkucku, 


jw celu zgromadzenia kolekcyj próbek towarów i 
zawarcia konjunktur handlowych z tutejszymi fa- ; 


brykaniami co do zakupu, udzielenia kredytu, 0- 
kreślenia wysokości rabatu i transportowania wy- 
robów. n 


Wymieniono firmy postanowiły w ten sposób | 


zawrzeć bezpośredni stosunek z fabrykantami łódz- 


(kimi, nie uciekając się do pośrednictwa komiwo- | 


jażerów. 


(n) Z Tow. „Uczsłnia”. Niedoszłe w dnia 
80-ym z. m. ogólne zebranie członków Towarzy- 
stwa „Uczelnia odbędzie się w dniu 15-ym gru- 


daia r. b. o godzinie 8-aj wieczorem w lokalu | 
Towarzystwa popierania przemysłu, Dzielna 81. ; 


Ze względu na niezmiernie ważne sprawy i wy- 
bór ezterech ezłonków zarządu, proszeni jesteśmy 


© przypomnienie ezłonkom „Uczelbi” o tem ze- | 


braniu, prawomocnem bez względu na ilość obe- 
'epych. 


Poruszane na posiedzenia sprawy obchodzić i 
powinny wszystkich, którym sprawa oświaty jest | 


drogą; z tego względu zarząd „Uczelni” przypusze 


eza, że zebranie będzie liczne, aby sprawy na | 
niem poruszane mogly być szeroko przedyskuto- ; 


„wane i pomyślnie dla celów 


Towarzystwa roz- 
strzygnięte. | 


==) Wiedza. W sobotę o godzinie 7-ej i pół ; 


[wieczór w jadalni Tow. ake. L. Geyera Piotrko- 


| 

| 

| 
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jwska 289 (nie jak dotychczas 295) inżenier Z. | 40200. 
| , lub nie. 
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|Jętkiewicz będzie miał odczyt: „Odzież i miesz- 


(kanie człowieka pierwotnego” ilustrowany obra- | 


zami niknącemi. 


(a) Osobiste. Bawi w naszem mieście ariy- | 


ata-malarz i powieściopisarz Zygmunt Bartkie- 
wicz. 


(a) Z miejscowości przyłączonych do miasta, | zaopatrzenia Łodzi w wodę, tembardziej, że i ca- 


miejscowości przyłączonych | 


Właściciele domów 
ido cyrkułu 4 otrzymali rozporządzenie tegoż eyr- 
kału, aby przy domach swoich urządziii stróżów, 
zaprowadził przy. bramach latarnie i doprowa- 
dzili podwórza do należytego porządku. | 


(a) Stowarzyszanie robotników ziemnych. Na | 


'nadzwyczajnem zabraniu ogólnem członków Sto- 
'waizyszenia robotników ziemnych omawiano spra- 
'wę reorganizacyi instytucyi, której istnienie z po- 
wodu wewnętrznych nieporozumień było zachiwia- 


ine. Przewodniczący zebraniu p. Goszczyński w ' pojęcia wody normalnej, zwłaszcza w miastach, * 


i A o anaa $ DB^ 
-—— W fabryce Artura Meistra (przy szosie j 


Liczba ogólna robotników wynosi 237, ; 
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dłaższem przemówieniu nawoływal obecnych do 
, wytrwałości w pracy Stowarzyszenia, które po- 
: wolane zostało dla obrony interesów zawodo= 
« wych swych członków i radził, aby nie słachano 
podszeptów jednostek, którym zależy na rozwią- 
+ aaniu instytucji. 

! Po rozwążeniu różnych kwestyi, dotyczących 
przyszłej dzizłalności Stowarzyszenia i jego gos- 
podarki wewnętrznej, dokonane wyboru zarządu, 
Po obliczeniu kartek wyborczych, okazało się, iź 
do zarządu weszli pp: $. Goszczyński (prezes), bu- 
downiczy Albert Kranss (wice-prezes), Włady- 
slaw Chlebowski (sekretarz), Józef Mruk (jego 
| pomocnik), Ludwik Rosiński (skarbnik), Andrzej 


i Śródka (jego pomocnik), Bartlomiej Kotecki (gos- 


podarz), oraz pp. Andrzej Sałaciński, Józef Prze- 
biórkowski, Jan Balczerowski, Teodor Wasiiew- 
ski, Maciej Milski, jako członkowie. 
Na kandydatów wybrani zostali pp.: Miel- 
czarek, Kapiński, Wojnacki, Raczyński i Koło- 
| dziejski, | 

Do komisyi rewizyjnej weszli: ks, Jan Al- 
brecht, p. Haras i p. Buczyński (ponownie). 


' lẹ odczyt dra Kaufmana „O człowieku pierwot- 
Bilety na ten odczyć po 5 i 10 kop. są 
do nabycia w biurze T. K. OQ. 

` Do odczytu tego sprowadzono umyślną seryę 


| ezas wykładu, będzie pokazane wiele obrazów, 
ilustrujących treść odczytu, aby tym sposobem 
upamiętnić w umysłach słuchaczy wybitniejsze mo- 
: menty z dziejów rozwoju cziowieka pierwotnego. 


(a) Z sekcyi technicznej. Na ostatniem po- 
: siedzeniu sekeyi technicznej p. M. Dominikiewicz 
| wygłosił odczyt <O tegorocznych badaniach wód 
| studziennych w Łodzi», z którego wyjątki, ze wzglę- 
; du na aktualność sprawy, niżej przytaczamy. 

i Sprawa zaopatrzenia Łodzi w wodę, jak słu- 
| sznie zaznacza prelegent po krótkiem scharakte- 
| ryzowaniu opłakanego stanu hygienicznego nasze. 
| go miasta, w chwili obeenej niezmiernie się kom- 
plikuje i zmienia na sprawę zaopatrzecia w wo- 
| dę każdego poszczególnego domu. Lecz rozstrzyg 
| nięcie sprawy tak ważnej mie daje się załatwić 
; prostem rozporządzeniem 0 zbadaniu wszystkich 
| wód studziennych. SE 

| " Zresztą badanie wód to rzesz dla Łodzi nie 
( howa. Już przed kilkunastu laty, w obawie eko- 
| iery, byly zbadane wszystkie wody w ówezesnem 
| laboratoryum Lipińskiego i Boczkowskiego. W r. 
: 1906, z powodu zabiegów d-ra Serkowskiego,. ta- 
| kże omal do tego nie doszło. Wrószecie w roku 
| bieżącym, jak już wiemy, nakazano zbadać wszy- 
| stkie wody. | 

i Odnośne rozporządzenie zjaąawilo się nagle, gdyż 
i nie wiedziały © niem do ostatniej chwili nietylko 
| 
l 
| 


toryum hygieniczne; to też laboratorya te do tak 
poważnej pracy nie byly przygotowane, zwłaszcza, 
że i termin wykonania analiz był zbyt krótki. 
Na podstawie liczbowych danych udawadnia 
| prelegent, że analizy wykonane zostaly za pręd- 
ko, zbyt powierzchownie i niedokładnie, Wina za 
zbagatelizowanie sprawy spada w znacznej części 
na laboratorya tutejsze, a zwłaszcza na laborato- 
ryumi miejskie, które powinno być przecież pla- 
cówką główną hygieny w mieście. Prosta uczei- 
! wość nakazuje, aby chemicy wywiązali się ze swe- 
i go zadania, nawet bez względu na to, że samo 
, tylko badanie chemiczne, bez bakteryologicznego 
oraz bez zbadania studni na miejsca, nie jest do- 
staiecznem do uznania wody za Zzdatną do picia 
| A należy zaznaczyć, że obecnie prawie 
wszędzie badano wody tylko chemicznie, 
| Jeżeli przeto analiza chemiczna jest niewy- 
starczająca wogóle, to już analiza powierzchowna 
j i niedokladna zgoła żadnego nie posiada znacze- 
( nia. To też tegoroczne badania wód nie mogą po- 
, Siadaó żadnego znaczenia dla polepszenia sprawy 


i ly system tegoroczny został Źle zorganizowany, 
: gdyż działy się nadużycia: ponieważ wodę dostar- 
, Czali zainteresowani osobiświe, przeto były wypad- 
, ki, że zła woda wcale nie byla dostarczoną, lecz 
| brano zamiast niej wodę ze studni dobrych. 

j W dalszym ciągu prelegent zapoznał slucha- 
; czy z zasadami współczesnych badań i oceny hy- 


| gienicznej wody, zatrzymując się na znaczeniu | 
; go do szpitala Poznańskich, — Na uliey Andrze'a M 4 


akładników wody dla zdrowia. 
Z danych przytoczonych wynika, że ustalenie 


laboratorya prywatne, ale nawet miejskie labora- /; 
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gdzie grunt jest zawsze zanieczyszczony, jest nie- 
zmiernie trudne. i 

Ostatecznie przeto, choćby nawet cholera eo 
rok groziła miasiu i ehoćby eo rok były badane 
wszystkie wody, to i tak nie wybrniemy z blęd- 
nego kola, w które wtrącają nas wymagania hy- 
gieny i warunki smutnej rzeczywistości dotąd, aż 
nareszcie sprawą nie zostanie rozstrzągnięta przez 
kanalizacyg i wodociągi. 

Po odczycie wywiązała się obszerna dysku- 
sya, w której wzięli udział panowie: Heyman, Lø- 
wenbarg, Konic, Jętkiewiez, Bąkowski i Bielicki. 


(b) Kary administracyjne. Na mocy posta- 
nowienia czasowego generał-gubernatora wojen- 
nęgo skazane zostaly następujące osoby: mie- 
szkaniec miasta Łodzi Jan Baranowski za bójkę 
zakłócenie spokoju publicznego na 6 rb. kary 
lub 7 dni aresztu — mieszkańcy m. Łodzi Ro- 
man Kupiński i Antonina Trajdos za zakłócenie 
spokoju w fabryce Wewera, po 2 tygodnie 
aresztu. 


(kb) Z wydziału ś.edczego. Agenci wydziału 
śledćzego zatrzymali kilkanaście osób, którym 
dowiedziono rozmaite przestępstwa, mianowicie: 
Napad na monopol w Aleksandrowie w dniu 7 
lipca 1906 r., wtedy po uporczywej walce z ko- 
zakami zostal zaśrzymany Abram Heiman, 3 ch 
zostało zabitych, pozostali zaś zbiegli i tych obe- 
cnis aresztowano. Napad ten był dokonany w 
dzień i wywołał wielką sensacyę. | 

Aresztoway został Juda Zemel, który Igez- 
nie z Moszkiem «marem okradl sklep kolo- 


mialny Józefy Grzybowskiej na Bałuckim Rynku 


Je 4 i sklep Arona Fiedlera przy ulicy Giów= 
nej X 57. 
Aresztowany został złodziej specyalista Fe- 


i liks Matuszewski, który przyznał się do kra- 


dzieży w mioszkąniu Uszera Precmana Wscelho= 
dnia X 14 i leka Szwarcberga Wschodnia 4 57, 
Oskara Gesnera, Widzewska Je 38, Emilii Pesz= 
ke, Wschodnia X: 20 i Edwarda Klikera, Wi- 


dzowska Je 14. 


Aresztowany został złodziej recydywista Ka- 
zimierz Szewicz, który zesłany został zagranicę 
bez prawa powrotu w granice państwa rosyj- 
skiego. (| 

Aresztowana Wincentego Leśniewskiego i Jó 
zefa Sygułę, którzy skradli kołdry pluszowe w 
fabryce Bermana. 

Wykryto zabójców agenta wydziału śledcze- 
go Beuedykta Kratiuka, którego zabito na rogu 
ulie Długiej i Zielonej w dniu 9 sierpnia 1907 r. 

Aresztowano zabójców stójkowego Autoniee 
go Czyrajskiego, którego zabto na rogu ulicy 
Cegielnianej i Piotrkowskiej d. 9 lipca 1996 r. 


(h) Trzy pożary. Dziś rano przy uliey 
Sredniej NM 83, w fabryce Dawida  Rozenblata, 
w oddziale przędzalniczym na samoprząśnicach 
zapaliła się przędza. Ogień momentalnie objął 
ealą salę, Na miejsce pożaru posp'eszyły Iial 
oddzialy straży ogniowej ochośniezej i straż ogiuo- 
wa miejska, które w godzinę ogień ugasity. 

Straty w przędzy i maszynach są dosć po- 
ważne. | | 

O godzinie 8 rano, przy ulicy Dzielnej 38 10, 
na poddaszu zapaliła się słoma, a od tej dach. 
Na miejsce ognia przybyły I i II oddzialy straży 
ogniowej ochotniczej i straż miejska, które w pół 
godziny ogień ugasiły. W chwili kiedy oddziały 
to miały odjechac zostaly zawiadomione, że wy- 
niki pożar na ulicy Przejazd Ne 48, dokąd też 
bezzwłocznie oddziały te pośpieszyły i niezależnie 
od nich pospieszył oddział IV. 

Przy ulicy Przejasd N 48, w mieszkania 
Fiszera zapaliła się słoma, kupiona dziś przez 
żonę jego. W czasie zaś wyjścia Fiszerowej 
z mieszkania z niewiadomej przyczyny zapaliła 
się . sioma, a od tej poparzgło się dwoja dzieci, 
które z mieszkania wydobyli mieszkańcy, a przy- 
byly lekarz Pogotowia, po udzieleniu dzieciom 
doraźnej pomocy pozostawił je na miejscu. 

(p) Złamanie ręki. Wczoraj w fabryce Grohm4- 
na przy ul. iurgowej 8 62 Wojciech Kolodzyśszi, ro- 
botaik lat 57, poębwycony przez tryby maszyny, odniósł 
złamanie prawej Tski; po udzielenia ma dorażsej pomo- 
cy przez lekarza Pogotowia, odwieziony został do Kiie 
niki d-ra Tochtermana. | l 

(p) Z uiicy. Do Il-go cyrkułu przywieziono Miko- 
lajs Grünburga Jat 24, bez zajęcia, znalezionego na ulie 
ey w zupełnem wyczerpaniu sił. Pogotowia ©dwiozło 


; leżała Anicuina Korczyńska lat 16 słuząca, bez zajęcia, 


w silnych kurezach żołądka z głodu; Pogotowie odwio- 
zło ją do szpitala św. Aleksandra. na 


| (p) Przy pracy. Na uliey Nowo-Zatzewskiei M 3 
Goldiryd Elsner muiarz lat 47, będąc przy pracy spadł 
z drabiny i odniósł złamanie prawej nogi. Po udziele- 
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ńiu mu doraźnej pomocy przez lekarza Pogotowia, od- | 
wieziony został na kuracyę do szpitala św. Aleksandra. ; 


* 


(a) Z parafi Gkojny. Wikaryusz parafii Choj- 
ny pod Łodzią ks. Aleksander Kozarzewski przes- 
niesiony został na takie stanowisko do parafii 
św. Trójcy na Solcu w Warszawie; na jego miej- 
sce mianowano ks. Wacława Tyszkę, wikaryusza 
parafii Góra św. Małgorzaty (dekanat lęczycki), 
który ezasowo pelnil obowiązki w Ozorkowie. 


(a) Ochrona na Bałutach. Towarzystwo opie- 
ki nad dziećmi  zawario umowę z właścicielem 
nieruchomości przy uliey Nowaka Je 7 (na Batu- 
tach) p. Braunem, mocą której wydzierżawił na 
trzy lata. lokal na projektowaną ochronę dia 
dzieci przychodnich, = 
Lokal ten sklada się z dwóch pokojów i przed 
pokoju. Ochrona będzie mogla pomieście do 50 
dzieci płci obojga. "Z 

Ochronka, o ile nie staną na przeszkodzie 
nieprzewidziane okoliczności, otwarta będzie w po- 
czątkach stycznia r. p, w przeciwnym razie w d. 
1 kwietnia r. p. a 

Zarząd Towarzystwa opieki nad dziećmi 
przygotowany jest w razie potrzeby dobudować 
do teraźniejszego 


rzystać z usług ochrony. 


Wobec tak gorących zabiegów Zarządu To~ | 
członkowie | 


warzystwa, przypuszczać należy że 
gniazda, zamieszkali na Bałutach, poczuwać się 
będą do 
` samem dadzą możność utrzymania. ochrony. 


'9 rano, w domu  Rozenbanda, we wsi Rokicie 
Stare, 2 i pół roczny Jan Górecki, syn robotni- 


la pomoc, nieszczęśliwy chłopczyns byl tak spa- 
Jony, że dawał zaledwie słabe znaki życia, a po 
upływie kilkunastu minu, w osgpnzch męczar- 
niach zakończył życie. RE: | 

E | 


Loterya. Dziś w 3 dniu ciągnienia 5-ej kla- 


sy 191 loteryi klasycznej padły nasiępujące wa- 
żniejsze wygrane: | i 
4000 rb. nr. 5309, 11721. | 
„2000 rb. nr. 3069, 6619, 10294. 
1000 rb. nr. 2057, 4523, 9669, 10838, 


19927. 

400 rb. nr. 8239, 8830, 9404, 10849, 11387, 
11997, 22820. 
| 200 rb. ur. 1405, 
"7606, 8049, 8844, 9385, 
21-91, 21540, 


2355, 3699, 4032, 7266, 
12226, 13690, 18616, 
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Teatr. Dziś w piątek, dnia 11 b. m., teatr i 
polski daje „Przewódcę*—St. Krzywoszewskiego | 


po raz pierwszy po cenach zaiżonych. 

— W sobotę 12 b. m. dyrekcya wznawia do- 
skonałą komedyę Hearyka Malin'a „Medor“ w prze» 
kladzie p. Sliwińskiej. 

Wesola ta i pełna wytwornego smaku, a wol- 
na od wszelkiej bulwarowej pikanteryi typowa ko- 
medya francuska cieszyła się w swoim czasie roz- 
głosną sławą i pełnem powodzeniem na wszystkieh 
scenach Europy. 

„Modora“ wystawia, dyr. Zelwerowicz z pa- 
niami: Czechowską, Dąbrowską i Wierzejską oraz 
z panem Jaraczem W rolach głównych. 

Peina werwy i dowcipu komedya będzie mi- 
łem wytchnieniem wśród poważnego klasycznego 
repertuaru, jaki głównie uprawia scena nasza. 

— W niedzielę o godz. 8 po poludnia w tea- 
trze Wielkim ukaże się po cenach popularnych 
wesoły „Ożenek*— Gogola, a wieczorem w teatrze 
Victoria po raz drugi „Hamlet“. 

(a) Przedstawienie „Jedności*. We środę 
przyszłego tygodnia w teatrze „VWietoria* ode- 
grana będzie sztuka St: Krzywoszewskiego „Pizy- 
wódca”, e 
Przedstawienie po zniżonych cenach, jak 


regularnego opłacania składek, a tem ; 
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lokalu pomieszczenie, umożli- | 
wiające powiększenie liczby dzieci, mogących ko- | 
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zwykle urządzone jest dla sfer robotniczych. Bi- , 


lety już 


od dzisiaj można nabywać w biurze 
„Jedności“, A 


4 
| 


'eo gra jego 


'pohatera, niż metafizyka, 


‘ter Hamleta, 


. i otni- ; sować wszystkie środki techniezne, 
ka, pozostawiony bez dozoru podsunął się do: 
pieca i zapalił na sobie ubranie Zanim prząby- | 


"on własną 


TEATR. 


Bundet", tragedya W. Szekspira. 


Po kilkunastoletniei przerwie. ukazał się 
wczoraj na deskach teatru polskiego w Łodzi ba- 
jeczny książę duński, melanchelijny, filozofujący 
na temat giębokiej zagadki bytu, szlachetny, a 
jednak porywczy Hamiet, w godnej wartości tej 
niejasnej tragedyi szekspirowskiej oprawie gcc- 
nicznej. 

Zagadkową tę postać po dłuższych studyach 
po raz pierwszy w swej karyerze artystycznej 
kreował na naszej scenie p. Andrzej Mielewski, 
niezaprzeczenie obdarzony niepospolitym talentem. 
Pojąż on Hamleta po swojemu i trakiowai go 
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bardziej realnie, niż inni wykonawcy tej roli, przez ` 


zyniła wrażenie pewnej niejednolito- 
przechodząe od tonów miękich, niezdecydo= 
do akcentów, znamionujących bardziej 
Takie traktowanie roli 
usprawiedliwia do pewnego stopnia sam charak- 
mięki, melancholijny, to znów wy- 
buchowy, ala zdolny do szlachetnych uczuć. 
Wszystkie te zasadnicze rysy charakteru króe 
lewicza duńskiego, jego sarkastyczny, uszczypli- 


ści, 
wanych, 


wy dowcip, brak stanowczości w chwilach decy- ; 
dujących, to znów heroizm w krytycznych mo- ; 
| ki. 


mentach. znałaziy wyraz w grze p. Mielewskiego, 
a jednak gra nie wywierała tego wrażenia, ja- 


kiego widz, śledząc za biegiem akeyi, oczekiwał | 


od artysty tej miary. 


Przypisać to trzeba górączee premierowej, a 


po części niezupałnemu jeszcze opanowaniu roli, 
która pomimo przedwstępnych studyów, nie zdo- 


| > |. | tala się należycie ułożyó w umyśle wykonawcy, 
(a) Zywoem spalony. Wczoraj, o godzinie | 


nie przeniknęła jeszcze jego artystycznej istoty 
w tym stopniu, aby mógł swobodnie i celowo sto= 
zmierzające 
do uwidocznienia jaźni duchowej tej skompliko- 
wanej psychologicznie postaci. Wogóle atoli gra 
p. Mielewskiego w «Hamlecie» dowiodła, jak bar- 
dzo poważnie traktuje en sztukę, mie idąc pray- 
tem utariemi. szlakami, .c0 dowodzi, że posiada 
indywidualność artystyczną. To też 
Hamiet jego, traktowany jako człowiek normalny, 


-o głęboko filozoficznym mysle, pozorujący tylko 


obłęd, z duszą bohaterszą, porywczy, zdolny do 
szybkich postanowień, ale z usposobienia miękki 


i chwiejny, był bardzo ciekawym dla widza, któ- 


ry nie czyniąc porównań, śledził tylko indywida- 
alność artysty, którego w danej chwili mia! przed 
oczyma, 


Oprócz p. Mielewskiego, którego gra stalą ' 
poniekąd na wysokim zadaniu, jeden tylko p. Sie- | 


maszko w roli Poloniusza uporał się zwycięzko 
Z trudnościami i dał nam kreacyę szekspirowską 
sumiennie Opracowaną. 

Dla pozostałych wykonawców był to orzech 
zatwardy do zgryzienia, chociaż nie podobna im 
zarzucic, by nie dokładali sumiennie wszystkich 
sil, by z powodzeniem wybrnąć z trudności. 

P-na Starska z roli Ofelii naogół wywiązała 
sią dostatnio. Zrozumiała dobrze o co tu idzie, 
ale wsceenie obłędu, przeprowadzonej nawet dość 
umiejętnie, nie starczyło jej tych środków teche 
nicznych, które obok talentu, jaki p. Sitarska 
niewątpliwie posiada, są niezbędne. Dostarczyć 
zaś ich może dopiero dluższy pobyk na scenie i 
wyszkolenia w sztuce aktorskiej. 

Pannę ŹŻmijewską obarczono zadaniem nad 
siły. Ani jej indywidualne warunki, ani zakres 
jej uzdolnienia, ani zasób środków technicznych 


nie nadają się do ról tego rodzaju, co Gertrada, 


Łamalą sią też z trudnościami roli, ale żadną 
miarą pokonać ieh nie mogla i byla na scenie 
jeno biadym cieniem rozpusinej i przewrotnej 
królowej duńskiej. 


szpecił go maską, niemożliwie pospolitą i szpetną, 


nie usprawiedliwiającą ani na elwiię, by jaka- | 


kolwiek kobieta zapałać dlań mogła żądzą miło- 
sią, posuniętą aż do zbrodni, 

O ile wszelako wykonania na ogół pozosta- 
wiało sporo do życzenia, O tyle wysiawa staia na 
wysokości zadania. Dekoracya sceny była nawet 
wspaniałą, a podnosiło wrażenie umiejętne zasto” 


, sowanie efektów świetlnych. Bogate, stylowe ko- 
' styumy i rekwizyta, Graz cale urządzenie sceny 


najzupełniej zasługują na. uznanie. | 
St. Ł ez Jei, 


Król w grze p. Oranowskiego | 
byłby zupełnie na miejscu, gdyby artysta mie ze. | 
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Dyrekcyam toztru „Tke Bio Express” złożył: 50 ru- 
bli tyiułom ofiary na rzecz wdów i sierot Łó:zkiej- 


straży ogniowej ochotniczej w dowód uznania i życziie 
wości ze strony taj dzielnej staży. 


nacz 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi centralnej K. E. E. 
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Wyrok śmierci. 

W październiku roku bież. strażnicy ziemscy 
rewiru sosuowieckiego: Siemieńczuk i Pazdel za- 
uważyli na uliey 8-ch ludzi o wyglądzie podej- 
rzanym.- Kiedy przedstawiciele władzy. chcieli 
zatrzymać nieznajomych, ci rzucili się do uciecz- 
Podczas pogoni z jednej i drugiej strony 
padły strzały, kióre nikomu sżkody nie wyrzą- 
dzily. Wreszcie jednego z uciekających schwyta- 
no w piwnicy, dokąd się ukrył. Był to pruski 
poddany, włościanin Jan Korlacki. 

Za usiłowanie zabójs'wa strażnika sąd wo- 
jenny skazał wezoraj Korlackiego na smierć 
przez powieszenie, | 


* Falszywe oskarżenie. 

W lipcu r. b. w X-ym pawilonie cytadeli 
znajddowala się nauczycielka prywatna, Marya 
Rudnicka, wraz z innymi oskarżona o należenie 
do polskiej partyi soeyalistycznej. | 

W sprawie tej została ona upiewinniona, za- 
nim jednak sprawę ukończono, Rudnicka złoż 
żyła sędziemu sledezemu piśmienne oświadczenie, 
poparte następnie zeznaniem, że brała udzial 


"w zabójstwie strażnika Kowalskiego, który zginął 
(w lutym 1906 r, w Puliusku podczas pogoni za 


niejakim Kunickim. | | AE: 
Soigany przez strażnika i policyę Knnicki 
dal szereg strzałów, raniąc żołnierzy i kładąc 
trupem Kowalskiego. | E N 
Sam Kunicki wpadł wówczas w przerębel i 
utonął, sprawę więc eo do niego umorzono. - 
W  zlożonem sędziemu śledczemu podaniu. 
Rudnicka oświadczyła, że brała bezpośredni udziął 


i w zabójstwie Kowalskiego, że dała do niego dwa. 


strzały i że samo zabójstwo było dzielem jej ial- 
cyatywy, a to przez zemstę za zamknięcie przez 
Kowalskiego jej szkoły w Plocochowie pod Pul- 
skiem. è | 

Siawiona wczoraj przed sądem wojennym, Ru- 
dnicka eofugła swoje zeznanie i wobec braka ja- 
kiehkolwiek innych dowodów, oraz wobec sprae- 
czaości poprzednich zeznań z zeznaniami naocz-. 
nych świadków zajścia, zostala przez sąd unie- 
Wianiona. 

Podsądnej bronił adw. przys. Popowski. 


Ostatnia poczta. 


„Postawa Rosyi. 


Półurzęduwe Biuro korespondencyine wie- 
deńskie rozesłało następujący telegram z Peters- 
bargas ; o 

_„Wieczer* dowiaduje się ze strony bezwa- 
runkówo najlepiej poiaformowanej o stanowiska 
Rosyi w polityce bałkańskiej, co następuje: 

1) Rosya w zasadzie nie zgadza się na ogo 
bng umowę między Austro- Węgrami a Turcyą. 

4) lzwolski nigdy nie zgodził się w imieniu 
Rosji na ancksyę Bosni. Rosya trwa przy tem, 
że sprawa bośniackc-hercegowińska mą charak- 
ter miądzynarodowy i może być rozwiązana tyl- 
ko za zgodą wszystkich państw, podpisanych na 
traktacie berlińskim. Ten pogląd podzielają Aa- 
glia, Fraucya i Włochy. ME MaG 

8) Gdyby mocarstwa miały na mającej się 
odbyć konferencji uznać fait accompli, Rosga 
będzie żądała jako warunku swej zgody rekome. 
pensaty dla państw balkańskieh, 23 


4) Rosya jest za związkiem państw balkań- 
skich i dąży także do zbliżenia się do Tureyi. 
5) Rosya uważa położenie Austro-Węgier 
pod względem dyplomatycznym za dość ciężkie, 
6) Rosya widzi najlepszy sposób wyjścia dla 


Austro-Węgier w tem, jeżeli się poddadzą kon- : 
+ cze!nika 
' jensku, pułkowniia Wasiłjewa, skazanego przez 


ferencji. W tym kierunku pracuje rosyjska dy- 


płomacja, 


7)  Rosya doradza Serbii i Czarnogórzu usil- ; 
, aresztanekich za 
| pudów 
Ten ostatui punkt znacznie osłabia wagę ca- i żytniej. Wyrok w tej 
lego programu, jeśli bowiem z góry wyłącza się ; 
gwenttalność poparcie swych żądań, siłą, te ich ; 
„sta w Baku, 
„s | gubernatorem wojennym okręgu siemireczeńskie- 

; 60, 
ś wojsk kozackich tejże nazwy. 


nie rozsądek. i spokój i oświadczyła im, że z ich 
powodu nie zawikła się. w wojnę. 


NORSE traci na szansach. 


Tabela wyiGranych.- 
"W 2-im dniu ciągnienia § klasy 191-6j lo- 
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Petersburg, 10 grudnia (P). 


„Peiersb. agent. 


i telegr.“ zostala upoważniona do kategorycznego 


zaprzeczenia wiadomości, która zjawia się w ber- ` 


ilińskiej gazecie „Lokal ' Anzeiger“, jakoby rosyj- 
ski minister spraw zagranicznych w rozmowie 
'2 jednym z rosyjskich działaczów politycznych 
oświadczył, iż zawarcie formalnego sojuszu mię- 
dzy Rosya a Anglią jest konieczne ze względu 
ina stanowisko, zajęte przez Niemcy na półwyspie 
„Bałkańskim. Rosyjski minister spraw zagran.:cz- 
'nych nigdy przed nikim tej treści oświadczeń nie 
wypowiadał, 

Petersburg, 10 grudnia. (P.) Główny sąd wo- 
jenny 
nienowogrodzkiego pułku, Rominy, skazanego 
;przez sąd wojenny warszawski na 4 miesiące 
więzienia, wyłączenie ze służby i pozbawienie 
rang i orderów 2a oszukańczą grę w karty w 
klubie oficerów pulku. 

~ Petersburg, 10 grudnia. (P.) Główny sąd wo- 
jenny pozostawił bez skutku skargę kasacyjną ` 


PETE 
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odrzucił skargę kasacyjną porucznika 22. 
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ROZWOJ. =- Piątek, dnia 11 grudnia 1908 r. 


mr WA Z O RTC WATA 
AGTYY-RMAGI REA "W SDE WWIE WAP TIRŁARÓK © ZA "EET 1 m 


siedmia podsądnych, 


a 


m ZA 'wymordowa- 


nie w Kijowie radainy Ostrowskich, służącej, 
szwaczki i studoata Briukowa, Jas wiadomo, 
czterech z tych pod:ądnjieh skazano na Śmierć 


Tenże sąd uwzględnił skargę kas sACYJNA na- 
składów iatendentary w Nowoimikoła- 


sąć okręgowy wojsnny w Omsku na 2 lata rot 
przyjęcie do składów 66,000 
zepsużej pszenicy i 17.600 pudów mąki 
sprawie skasowano, oskar- 
żenie zaś będzie ponownie rozważano. 

Petersburg, 10 grudnia., (P.) Naczelnik mia- 
jeneral-major Folbaum, mianowany 
dowódcą wojsk gtamanem 


tegoź okręgu i 


Pete sburg, 10 grudnia, (P.) W ciągu osta- 


i śniej doby zachorowało na cholerę 25 osób, zma- 
r.o 10. 
i Sewastopol, 10 grudnia. (P.) Podczas osta- ; 


| burzy zatonął w morzu siatek osobowy. ; 
| Z pośród 50 pasażerów-turków uratowano tylko | 
; jednego. 


Odesa, 10 grudnia, 
rozprawach w sądzie 


(P.) Po cezterodniowych 
wiecie 
mie żydów w październiku 1905 r. 


z powodu choroby umysłowej. 


Qdcsa, 10 grudnia, (P.) Joneral-adjutant 


Wiedeń, 10 grudnia. (P.) Zarządzający mini- 


steryum finansów przedstawił radzie państwa da- | 


ne następujące co do budżetu państwowego DA r. 
1969: Wydatki państwowe wynosić ma:ą koron 
2,803,596, 103, dochody zaś 2,303,657,294 korony. 
roxiem 
ubiegłym © 154;700,000 koron, dochody zaś o 
154,600,000 korón. Min: steryam stwierdza dalej, 
że pomimo nieurodzajów miejscowych, rolnictwo 
mektóre zu to galęzie prze- 
mysłu. niedomagają . skutkiem warunków Hi. 
jaznych. Przemysł żelazny, cukrowy i węglowy 
rozwijają się pomyślnie. Pomyslue są również wa- 
runki finansowe państwa, dzięki zręcznym opera- 
austryacko- węgierskiego, Szybkie 
zwiększanie się potrzeb, poważne ofiary finanso" 


Po ARON : We, których wymagać będzie państwo, dalej ubez- 
R wd |. 

48 60 72 608 17 41 99 T26 56 SP 815 45 5i 93 gs Toczenie robotników i wykup kolei, 
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91 704 46 81 810 983 59 80 E7902 12 43 84 101 21 | SUJI, 
210 16 29 340 9R 446 58-70 558 695 708 Í 
9 57 76 801 71 86 910 31 E8016 71 96 103 20 51 86 | 


219 41 82 306 la 68 88 512 40 645 761 308 8 31 80 | 


wytwarzają 
konieczność szukania nowych źródeł dochodu. 

Berlin, 10 grudnia. (P.) Do biura Wolffa do- 
noszą zə Smirny: Z powodu bojkotu przeciw Au- 
(w ostatnich dniach nie wyladowywano to- 
warów z innych krajów, o ile towary te przywie- 
ziono na okrętach austryackich, 


Sztokholm, 10 grudnia. (P.) Odbyło się uro- 
czyste rozdanie nagród Nobla, Przyznano nagro- 
dy: Gabryelowi Lippmanowi z Paryża w dziale 
fizyki, Ernestowi Rooterfordowi 
w dziale chemii, prot Miecznikowowi z Paryża 
i Pawiowi Krlichowi z Frankfurtu w dziale me- 
dycyny, 
terackim, Wszyscy nagrodzeni, prócz Mieczniko- 
wa, byli obecni na akcie uroczystym i otrzymali 
z rąk krola nagrody, dyplomy | medaie złote, 
Przedstawicielem Miecznikowa był poseł rosyjski 
bar. Rodberg. Każda nagroda w r. b. 
192,827 fran. 24 cent, 

Chrystyania, 10 grudnia. (P.) Nagrodę po- 
koju Nobla otrzymali Fryderyk Bayer z Danii i 
Arnoldson-Schwen ze Szwecji. 


? 


wynosi 


Konstantynopol, 10-go grudnia. Œ) Termin | 


otwarcia parlamentu otomaiskiego oznaczono na 
dzień 17 b. m. 
Wiedeń, 10 grudnia. (P.) 1 Na wice-prezesów 
izby posłów. kare narodowea niemieckiego 
Steinwendera, sotyalistę Pernersdorfera, 
ea Pogatkina 1 czecha Zazworkę. 
Wiedeń, 10 grudnia. (P.) Do o Bureau> 
donoszą Z Konstantynopola; Donies.enia dzienni- 
ków zagranicznych, jakoby rząd austryacki obja- 
wił chęć wznowienia rokowań z Tureyą na zasa- 


dzie przejęcia przez Austr zę części długu państwo- 


wego tureckiego, nazywają tutaj mylnemi, 
Konstantynopol, 10 grudnia. (P.) Konstanty- ` 


nopoliiańską dywizyę redyfów powołano do Kop- 


rjali na czierotygodniowe ćwiczenia. 


-Taebrys, 10 grudnia. (P.) Rewolucyoniści, na- ; 


ciskani przez awangardę Salima chana, porznaili 
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z Manczesteru 


Rudolfowi Riksnowi z Jeny w dziale ie 
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słowień- | 
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SŁANGW 
dydzie 
saebrya, 10 grudnia. (P.) O godz. 9 zrana 
odczuto tu trzęsienie ziemi, trwające minnię. 

Taebrgś, 10 grudnia. (P.) Z Urmii przybyła 
do obozu E n-ud-dowiego sëgina kozaków teherań- 
skich, oraz secina kouniey niereguiarnej. 


DZIENNE. 
Kijów, 11 grudnia. (P.) W Trzypolu w po- 


iska swe w Kdżebszyrze, Gowgianie i Zage 


, wiecie wagilkowskim zachorowało na cholerę ezte- 


ry RODY zmaria aa 


Rozkiad pociągów. 
Zimewy od 28 października. 
Kolej Fabryczno-Lódzka. 
Gdokedzą z Łodzi: a) 12.30, b) 7.00, c) 14.20, 4) 2.15, 
8) 3.15, D 6.10, g) 8.30. 


Przychadzą de Łodzi: b) 4.30, p) 7.35, j) 9.35, k) 10.15, 
1I 4.24, m) 5.25, n) 8.31, o) 1.809. 


Kotej Warszawsko- Kaliska: 
OQdehodzą da Kalisza. o godz. 3.23, 12.25, 5.40, 6.36, 


i de Warszawy: o godzinia 10.42, 11.40), 5.51. 


Przychodzą z Kalisza: o godzinie 10.34, 11.30, 5.37; 


. 9.30; z Warszawy o g. 12.13, 5.32, 6.28. 
okrężowym zapadł wyrok | | 

w sprawie 45 włościan ze wsi Bujałyk, W po- ; 
odeskim oskarżonych o udział w pogro- : 
Wszystkich | Odehodsi ze st. Łódź-kaliska do Koluszek 10.45, przych. 


Jednego podsądnego uwolniono z Koluszek do st. Łódź-kaliska o godz. 8.10. 


; Kolej obwodowa, 
 Odehodzi ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
6.20, ze Słotwia do st, Łódź-kaliska przychodzi 6 33. 


UWAGI. Godziny, wydrukowane tłustym drakiem 


, oznaczają czas od godz. 6 wieczorom do 6 rano 


Pociągi ozaaczone literami: b), f), h), 8), beżposred- 
miej komuuikacg: Warszawa—Ló dż. 

W pociągach oznaczoaych literami: 
4), n) kursują wagony pocztowa. 

Pociągi oznaczone literami: e), j), n), p). 6), a), 1) zatrzy- 
mują się na wszystkich przystankach. Pociągi OZRACZJ-. 
ne literami: s aaa kojec aig Sika w | ABB owie. 


GM WETA 
aa 


Dla młodzieży i aara 
1) Adam Mickiewicz — „Pan Tadeusz 


b), e), O, m), 


' wydanie ozdóbie ż jlustłacyami St. Mastowskie- 


go; cena w oprawie 2.50 kop, dla prenumerato- 
rów „Rozwoju” tylko 1.25 kop. 


2) Feliks Koneczny — „Dzieje Potekieć 


: 2 tomy, z 80-ma rysunkami i duż. mapą Po'ski; 
 €ena w oprawie rb. 4.50, broszurowane 1.59 kop., 


dla prenumeratorów — w oprawie 1.30 kop., 
broszurowane rb. 1.00. 


3) „Willanów'ć-- opis pamiątek po królu 
Sobieskim; cena w oprawie 15 kop. 


ieke PrzedśWiątę BLE ranię 


uskutecznić można w ciągu jednego dnia 
przy użyciu 


Mydła Nafsi GUS 


D ra A. GOLCWAIGA 


Mvdło to nagrodzone zostało Wisikim Zice 
tym Medalem na Wystawie w Lublinie. 
Sprze aż bustowa i dataliczna w Sklepie 


czących bieliznę !!! 


gre 
DIA 


ni 


Ładdzkiej Fabryki Mydła Nstelanego 
UL PIOTRKROWSKA AA 120 


W aclaw Kossakowski, 


Wystrzegać się falsyfikatów 


| 2453 


Ww ilościach od 25 or 


| dóstarczam TANIO. 


Gataaki tylko wybsrowe 
| WACŁAW KOSSAKOWSXI 
| wania Widzewoka kB 50, ‘telefonn Ñ 13—24. 


w bieliźn' e "A słusznie, oszczędne Panie. Do- 
kładnie, szybko, tanio, bez najmniejszego tarcia 
| , Fijmającego przedwcześniu b el zzę, pierze tylko 


Johna msszyna do prania 


in 6 Niezależność od. praczek i 
R R PARI sług, wygoda, oszczędność, 
Gi * _ hygiensl 130 tysięcy W użyciuł | 
33 yłączaa sprzedaż WACŁAW KOSSAKOWSKI 
m. Widzewsza M 50. 


Ca 


ŻA 


- Główny skład na Nosyą 4 DIPUTER; p uw St. Po:ersbur 
"Lab. cham. farm nf. M. RICHTER i Ge; Mikołajewska 16, 


Kwysyła beznłatnie na każde ządnnie broszury. o leczeniu F 
prranemi rodkami kotwicznemi, craz poleca fi 
E ş „A p | niezawodny środek prze- f 
i Rotwiczny PAM-ERS EL Ñ ciwko PRZEZIĘBIEŚIU, | 
|REUMATYZMOWI, (MFLUENZIE it p. Ustikać niudolnycz || 
A falsyfikatów! Reprezentanci pp. Królikowski i Bartoszewski pi 


pul Piotrkowska M 130 


JA go JE 


Amerykańskich i pó! krwi kłusaków ( 
'gdatnych do wvšcizów, zabrzęgu í pod wierzch (pary i pojedynki) | 
ze stada Baglewiee (Warsz gub, Grójacki pow.) 


EDWARDA BERSONA | 
odbędzie się d. (3 grudnia 1908 e. o godz. 11 rano, urządzona | 
przez firmę „„Adłdwy Tattergsalt za placa Wystawy| 
przy ul. Agrykola (Łazienki) w Warszawie. 


Wszelkich informacyj udziela firma powy Taottorsaii“! T 
Trębaska J33 11. w Warszawie, 2439-3 | | 


K GEROBY 


CHASE SSR 


TQ POTRZEBUJE Gal 


'niech skieruje swe kroki na ul. PRZEJAZD 12, znajdzie tam 


w nowootworzonym magazynie krawieckim 


wielki wybór ubiorów męskich i uczniowskich. Przyjmuje rów- 
„nież obstalunki z materyałów własnych i powierzonych. Krój 
| angielski. Wykonywa punktualnie i solidnie. 864: 


enpoli STAŚKOW 


Biuzki wełniana 
z modiego materyału. 


Od rb. 6 


Bluzki jedwabne 


czarne i w kolorach 
elegancko wykończone. 


Z poważaniem 


Pr rnóry 


DECK 
pew wat: 


Książki „NOWOŚCI | 


W kwartale bieżącym za opłatą precumerniy Koron 5—, w epr | 
ozdob Kor. 7.50. z przesyłką można otrzymać następująca wycawałctwa: | 

2450 ` ONE C:ny książex w sprzedaży 
K. Tetmajer. Z wielkiego domu Kor. 160 w oprawie Kor. 2.1 


Spódniczki kostyumowe 
z deseniowego materyału 


I Lorentowinz Wieda Priska „ 160 A s» 20] gp największym wyborze. 

M. Srokowski. ich py: í 2 18 5 R RRE s x a 
T. Jaroszyński W nawiassoh żr8ija M » m Zamiam przyjeta! 
| Bełekowski Leon Totetoj > 150 `  2—| ARA BROZYJĘSZ: | 
M. Wierzbiński W p za !ętym domu 1.59 26] me g 


si. » no e 
dnstąrcza Ksłorsrnia St S>dow lago. Warszawa Morszałkowska 115.) 


Auratforjum | 
szpitala przy Domu Djakonis 
w Łodzi , 


. Mam honor zawiadomić Szań 
Klijentelję, że mój > "W 
| Miaqazyn Gbuwia | 

zaopatrzony jost w gotowB obuwie | sa, 
z najlepszych matergałów i Wipri 


Łódź, PIOTRROWSKA 08. 


ogłasza ninie'szóm. ża szpital z | najświeższe mody. a tske przyj | SĘ” 

dniem dzisiejszym otwarty i przyj- | muje wszelkie obsialunki i repe- | i - 

muje chorych wewnątranych i * racye. Ceny nizkie. ne" a -FP -y 

chirurgieznyeh. 2457 3. |  „Żnieomi Arti : f Fi Y a b 
10 


Lódź. d. 9 grudnia 1908 r. 


5 
Ki 


Ą iaircewsica PRA ERD. „km | MOS ` 
Za Lara LET nz iszlifnję i ostrzą dokładnie 
Jam 22 jap li prędko, na żądanie nawet 
4 jna poczekaniu, w cenie 15 k. 
sa | Od pary. Nożowaicza Fabry- 
| |ka, szlifowania i politurowa- 
|nia za pomocą elektryczności. 


Tendor Gomhicki ž 


Piotrkowska 203. 


| (aematogrit 


"A. JD, DEVIGE | 
PZD P CA (w gmachu teatra „Apolio”). | 
„W sobotę 12 1909 roku „dano będą . = 
2 WELKIE PRZEDSTAWIENIA 
opoludniowego przedstawiania o godz. 3-ej pop, wieczo- | 
Rica Kik 8y Kaśdy kupujący bilet na przedstawienie ponołu- | 3 A 
dniowe ma prawo wprowadzenia jednego dziecka boz-| © Róg Giówaej 
płatmie (nie starszego nad lat 10), Loże Ra przedstawienia popaim-| E > 2o 
dniowe 4 rb 40 kop. O godzinie 8 i pół wieczorem pierwszy dabiut | Ñ Piotrkowskiej 
The 8 Boltons amerykanski eksceniryk-ekwilibrysta (1 dama 2] e = 
panów). Debuty Trio Arrigoni królowie powietrza. P. Bttapas |od 11 do 18 grudnia 1908 roku 
ekwilibrysta na głowie. Tso Belsows nienaśladowani komieno- | nadzwyczajny niebywały jęszcze 
muzykalni ekscentrycy. P.C Howard i Sim skandyoawscy klowni | program, | | 
GREY" Początek o godzinie 8'/, Wieczorem. "Tag | S si 
sobotę 12 1 w niedzielę 13 grudnia pe 2 przefsta- | 1) Gwardzista (dramat). 2) Ta- 
a |iemniea złodziei (komiczne). 


ohrego. I taniego ; 


timiego E Epolety Brygadyera. (komedya) 
mo i 4) Dzieci Szkolnej Kolonii Parys 

|ża (z natury). Gadowny Silamong, 
í toskop (komiczne). 

w skła-| NAD PROGRAM. 

do niedzieli 13 grudnia 

| Morderstwo księcia de Guises 

lod niedzieli 13 grudnia 

i Charlotta Korda. 


a wydaja pat 


SEN 


E 


ANONS: W 
wienia. Początek o godz. 3 po poł. 


- Asenizacya. 


Jest do wywózki 300 beczek nie" ` 
czystości do 1-go stycznia r. p. 
Proszę nadesłać oferię do 
właściciela doma, Południowa 23. 
||| 2451—3—2 


Do sprzednnia | 


na boczsi i na pudy po rb. 3.20 
za pud, pojedyncze funty po :0 
kop Przejazd © 41, w rezurze 


kupić można ty 
' dzie Win - | 
F. ZERNA 
Andrzeja M li. | 
PY, wiadra, czyli 4 kwarty | 

od rb, 1.25. Butelka od 35 k.| © 
2393—4—2| 


a POETA POPRAWE PE PORL 


iko 


E tym 


2471-3 


zelonki drukarskia zużyte kū- 
puję do topienia. 


w „iŁozwoju”—Przejazd 8. 


town Podarunek Criata RRRS] Od rb. 2.50 | 


[Emila Sehmechla| 


* | ofieyna. 


Wiadomość 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 11 grudnia 1908 r. 


| w dobrym punkcie miasta jest za- 
| raz do sprzedania ulica Pizeiazd 
jar. 40, 2431—3—3 


l AA, Kesyerea młodą z prak- 
| "+73: tyką, poszukuje zaraz ods 
|powiedniego zajęsia. Może zło- 


kowa Je 3? 5729—22 — 2 


i [0257 aiezony korepetytor przy» 
| - spasabia do wszystkieh klas 
iolmnażyum, oraz Ra Świadectwa. 
| Wiadomość Dzielna 40, m. 1 od 
g T—8 ` 
| « dam dobrą maszyna do robie- 
puia pończoch. Srednia X 1, Re- 
| taur:eva Różańskiego. 5755"2-1 
o druzarni „BR awon“ potrze” 
bny uczeń na praktykę, z dwu: 


Jagrna jest Świadectwo szkolne. 
| słaszać sią: Przejazd 8 do dru- 
| Z oni. 
po ERC a 
D= do syrzedwaia z powoda 
i zmiany interesu- Wiadomosć 
Mii piekarskiej. Ul. Srednia 
ie 5712—3.—9 
| 
Í [7 ortepian w dobrym sianie ta- 
|. nio do sprzedania. 
IN 40 m. 15. 5641 
| |„yrtepiaa krótki czerny tanio 
sprzedam. Bonedykta 43, 14. 
l 5724 —3—2 
warsziat 
Wiadomość ulica 
5727 — 2—2 
est do sprzedaula magiel do 


est do sprzedna:ą 
ślusarski, 


| Żytnia 29 m. 2. 


IJ 


5748—1 
CZE a0 wynajęcia (Główna 
83, pralnia, 5739 - 3-—7 


JR 


brym pankcie. 
fw „Rozwo'n*, -.B704-—6-3 
| M* *ByuQ "u0 8zy04 sprzedam 
S w dobrym stanie niedrogo z 
| Wwarancją. UL Zielon 47 — 19, 
5759—-2—1 


| ioszntuę filii piekarskiej, mogę 
` złożyć ksucyę, Ofzrty pod H. 
1B ow „Rozwoja”. 5731—3 9 
| L0oSZoKUJĘ OU 4 stycznia awWóch 
|* średniej wielkości 
|z oddzielnem wajściowm, 
Ib, w środku miasta 
jskladać w Adm. „Rozwoju“ -pod 
| |lierami DL. E.O 5721--3—3 


Í pnanino Zy Wane gorzesdam aino 
|  wyusjmą. Widzewska 108 m 4 
| 5719—2—1 
bir.ebna zaraś zdolca BAW- 
|. cowa do praivi chemicznej. 
| Piotrkowska 08 1160 576731 

LAOSZUKU A Kkaniorowe;o zajęcia. 
| Wykształcenie 6-klasowe. Wy- 
| nagania skromne. Łaskawa ofer- 
|ty do „EŁozwoju* pod „Sumienny*, 


biz ma- 


otrzstna są bardzo zdolne sta. 
j. niczarki, spódniczarki i pod- 
iręszna, Cegielniana 4. 5690 4:4 


Pracownia zębów sztucznych — 
(' Bolesław Jeszeżakiewicz, Peń. 
| Sza 75. 5870—5 3 


„klap rzeźsiczy zaraz do sprze 

danie z powodu: wyjazdu do 
| wojska, Tamże lokal. zaraz do 
wynajęcia, Wiadcmość i 
a won“, i 570634 
| Sprzeda metls z powodu wy- 
|= jazdu, Ul Pasaz Ssulca 18, 
w Skiepie. © 5740—3—1 


ezia 1999 r. UL Ogrodowa 
jo Q ; 


8 ; 
i grep kolonialny do sprzedania. 
J-- Wiadomość w adm „Rozwo- 
EOS a 5787—31 
| a 

k zier kelon alny do Sprzedania. 
| <ZSzkolna 32. 5651—6.3 


Af dona odda na własność dwo- 
| je dzieci chłopczyka 4 let- 
niego 1 dziewczynkę d-letnią 
|wyznania kafolickiego. Aleksan- 
| drowska róg Borysza M 6—5. 

| |. 6698—4—8 


nyłuszenia, 


jźlasowem wykształceniem. Wy- 


Główna | 


zabrania. Ul. Zawadzka 3% 18. | 


| ig Kwiernia do sprzedania W. GQ 
A Wiadoimosė 


pokojów | 


5758—2—10 


w „Baz f 


Ri do wynajęcia od 1 sty- | 


| 
i 
| 
i 
| 
| 
3 
i 
t 


1455 | 


B7s—1 | 


eż 


E 


Z przedpokoju. ĉromenada %'34 
mid BÓR 


Z 


| [ż70 kzucyę rb. 100. Wiadomość: ; 
| Biuro Nauczycielskie, Nawrot 2. , Imię Stanisława Waszaka, 


578—3—2 , wydana z fabryki 


©) | [o sprzedania uabe towka. ba- ` 


+ ow 
DA 
f 


( je, kuchnia, wygody. Tamże oto- 


Spbodarza, 


"ny 


T 


Zegina pies buldog żółty, ma 
białe łapki i biały znak pod 

piersiami, Kto go odna:dzie, nie - 

chaj odprowadzi na ul. Bazarną 

Br. 2, a będzie wyna:rodzony 

i | 5701 —2 ~—2 

g een paszport na swig Afars 
cias Góreckiego, wydany zgm. 

Łęczno. 

aginał rusz wia 


57 -38-—3—1 
dolfa Holewy, wydany 


na Imię Bu- 
przez 
gubernatora piotrkowskiego. 


| 57 8—3—1: 
agingła karta ©a paszgorzy i 


ksążeczka legitymacyjna na 
karta 
Kretschmera, 
a książeczka z magistira'u m asta 
Łodzi, 5742—3—1 
araz lub od 1-x0 SLYCZAIA 00 
Wynajęcia mieszkan 6: 4 poko 


mana do sprzedania. Oseirzeć 
można od 10 do 12 Andrzeja 
M 56, watścia M 54 5734 —3 -1 
Z powodu Wy,ażdu taulo sprze” 
gam nowe 4łóżzo brzostowe 

i łóżeczko dziecinne orzechowa. 
Wiadomość Składowa 16. u go- 
5758—t 

geny kwit od paszportu na 
imię Andrzeja Rajcha wydany 

z fabr. Richtera, 5756- 3-1 
uginął kwsk od paszportu na 
inig Antoniny Witeckiaj, wy- 
dany z fabr. Hoffci bterą. 


gitymacyjnej, na imię Anny 
Grudzińskiej, wydany z fabr. Al- 
brechtn, 5751—3—1 


4» 


a powodu wyjazuu pralnia z Mig: 
Szsaniem (2 pokoje z kuctnią) 


| do sprzedania. Wólczańska 21. 


5745'1 
gat kwit od książeczki le». 


y agrnęła karta od paszportu na 
imię Ludwika Kifera, wydana 
z fabryki Richtera 


5101—3-3 


akład fryzyerski jest zaraz do i 
sprzedania. Konstautysowiką ` 
78 : 5702—3—3 ` 


k POSNET WENA A 
geeisat kwit od paszporiu na 
= imię Pauliny Szydkowskieł; , 
wydany z fabryki Gam 


831 "paszport na. 
Am. fa Harca, wydany 
W łoszezów RS; 


gingla ksria od p 

imig Walentego Gaduly, wy- 
dana z fabryki Hartiga. 560838 
a O TT A ERP ARDO, 
7 eginal kwit od ptSzportu na 
*=imią Kazimierza Szafrana. wy» 
dany z fabryki Mortina 569533 

a.inął paszport na imię Anto- 


| “nioge Łuezaka, wyda . gmi- 
Oferty | eg zała, Wydany z gmi- 


ny Wolszyce. 5707 —3 


pego i Ska. 
55099- 3—3: 
mig Joze=“ 


z gminy . 
5700 -3—3 | 


sszoortū BA | 


azinął paszport na im ę Józe- f 


ia lzydorczyka, wydany z gm 


Rogóżno, 5710—3—3 
goena passporti na imliy Ale- 


ksandra Dzięgieliwstiego, wy- 
dans Z magistratu m. Łodzi oraz 
Świadectwa fubry'zas 572039 


“7 aginęła kartka od paszporta 
* ną imę Józefa Deringa, wyda- 
na z fanr. Tietzeg. - 3032 
e ay wy wy aw anaana 
S8inąi paszport na. imię Apo» 
ionii Gieciorskioj, wysany g 


szawskia --B719—3—8 
AN EC ERACI 
VAS passport ualwię Józety 
Wóicik, wydany z em. Maja-. 
cawicte, powia u Sieradzk ego. 
, 5:23 3—2 
0 r Wy TE WT A O A a A 
ŻE" sł pasaport na imię Wta- 
dyszawa Witkowskiego, wyda- 
z gminy Wola Swioiecka, 


pow. tute kiego 


Z 


dolna panna i uczen c» potrZk» 


___ BTiB—3-9 
zeeman 
anny SZWaCZAK pul Z-Dna za~ 


raz do prywatnego domnm. — 


Zgłaszać się. Konstantynswska 5 
mieszk 6 między 1—3  573'22 
raaszyny Singera praw:6 nawb 
tanio do sprzedania. Ul Długa 
8 22 w sklenia. 


dzewska NE 106A, I piętro. 

> o _ 5752—3—1 
rb. pokój ładny z całodziene 
aem’: utrzymaniem.  Wajścia 


, miasta pow. Sochocin, gub War». 


572332: 


—bne zaraz do szycia fartuchów . 
, Konstentgnowska Ń 24 m 4. 


— D711-3,-20 


pokoje i kuchnia z wsgodami: 
* do wynajęcia od stycznia, Wie 


\ 


AED EWYCZE ain CERY OEM KEY anida 


Polecą Sz. Publiczności 
(a e 


SIĘ WIĘTA 
i KONIAKÓW i LIKIERÓW 
Z byłej piwnicy Stępkowskiego. 


__J. STABNICKI, Andrz 


DEEN PWUŚCWNEK 


gji 


parena 


Ne 10, 


OKA ZEN Eyi gk, 


"Płynna kultura bakteryi zabijaiącýeh szczury, 
Asi R absolutnie, nieszkodliwy dla ludzi i zwierząt do- 
ab 9 mowych Środek racyonalny ma tępienie 


p g s 3 ! 
Szczurów i Kiyszy 
w domach, śpichrzach. składach, pakhauzach i mieszkania 
instytut Chemiczno-Bakteryciogiczmy . 


B-ra F. W. BLUMERBTKALA 
o Zastępcy na Królestwo Polskie z: 
S. $Seydenman i S-ka; 
Warszawa, Moniuszki 6, telefen 3846. 

o nabycia Wa wszystkieh większych składach apt. i aptekach. 


DO KRZESZYCE : 


jji eea 


podaje do powszechnej wiadomości, iż niżej wyszczególnione 
nieruchomości w m. Łodzi położone, ż powodu niezapłace- 
nia raty majowej z zaległością 1908 roku, wystawione zo- 
stały na sprzedaż przez publiczne licytacye, odbywać się 
mające od godz. 11 z rana w kancelaryi wydziału hypo- 
'tecznego przy ul. Średniej pod X 427 w m. Łodzi, przed 
wyznaczonymi notaryuszami, 2 mianowicie: 


ELAN 


1) pod 38 14 przy uliey Jerozolimskiej, obciążona : 


pożyczką Towarzystwa rb. 9,500, od której zaległość 
wynosi rubli 309 kop. 69, vadium do licytacyi złożyć się 


mające wynosi rb. 1,860; licytacya rozpocznie się od sumy | 


łntego 1909 r. przed notaryuszem Julianem Ładą. 

© 2) pod X 17 (połowa) przy ul. Jerozolimskiej, obciążona 
pożyczką Towarzystwa rb. 4,800, od której zaległość wy- 
nosi rb. 171 kop. 52, vadium do licytacyi złożyć się mające 
wynosi rb. 960, licytacya rozpocznie się od samy rubli 
2,200; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 10/23 lutego 
1909 r. przed notaryuszem Janem Nieznańskim. 

| 3) pod 3 120 (połowa) przy ulicy Drewnowskiej, ob- 
ciążona pożyczką Towarzystwa rb. 4,300, od której zaległość 


rubli 13,950; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 10 (23) 


jwynosi rb. 169 kop. 80, vadium do licytacyi złożyć się ma- | 


jące wynosi rubli 860, licytacya rozpocznie się od sumy 
mebli 6,450; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 11/24 
łutego 1909 r. przed notaryuszem Wiktorem Sarosiekiem. 


4) pod XÆ 7866 przy ul, Zielonej, obeiążona pożyczką ; 
Towarzystwa rb. 47,900, od której zaległość wynosi rb. 1644 | 


kop. 96, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi ru- 
bli 9,580, licytacya rozpocznie się od sumy rb. 71,850; ter- 


przed notaryuszem Janem Nieznańskim.' 


5) pod M 789g przy ulicy Benedykta, obciążona po- 


życzką Towarzystwa rb. 25,800, od której zaległość wynosi ' 


rubli 859 kop. 14, vadium do licytacyi złożyć się mające 


f 


anoni rb. 5,160; licytacya rezpocznie się: od sumy rubli 
tego 1909 roku przed notaryuszem Hipolitem Aleksandrowi- 


6) pod XM 789ef przy uliey Benedykta, obciążona po- | 
(tyczką Towarzystwa rh. 18,500, od której zaleglóść wy- 
nosi rb. 616 kop. 05, vadium do licytacyi złożyć się ma- 


jące wynosi rubli 3,700, licytacya rozpocznie się od sumy 
rb. 27,750; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 12 (25) 
lutego 1909 r. przed notaryuszem Wiktorem Sarosiekiem. 

* > 7) pod M 806i przy ulicy Luizy, obciążona pożycz- 
ką Towarzystwa rb. 7,600, od której zaległość wynosi ru- 
bli 253 kop. 08, vadium do licytacyi złożyć się mające wyr 
termin 
1909 r. przed notarynszem Feliksem Rybarskim. 

8) pod Ne 819wx przy ulicy Milszaa, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb, 6,500, od której zaległość wy- 
nosi rb. 230 kop. 10, vadium do licytacyi złożyć się mające 
wynosi rb. 1,3800; lieytacya rozpocznie się od sumy rubli 
9,750; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 12 (25) lutego. 
1909 roku przed notaryuszem Józefem Grabowskim. 

9) pod % 821y przy uliey Milsza, obciążona poży- 
czką Towarzystwa rb. 10,000, od której zaległość wynosi. 
rb. 329 k. —, vadium do licytacji złożyć się mające” wynosi 
publi 2,000, licytacya rozpocznie się od sumy rubli 45,000; 


Rędaktor odpowiedzialny St. Łąpiński. 


amra 
UB AAY TERE U Sa: 


bardzo tanis na zmdehodzące | 


* BOŻEGO NARODZENIA 


zagranicznych i krajowych | 


2446-6-3 | 


sprzedaży wyznaczono na dzień. 12 (25) lutego | 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 11 grudnia 1908 r. 


EA RETETE 


Glycerofosiat Ziarnisty 
ROBIN d Fy 
Giycerofosfat wapnia i sody 


, STOSOWANY w SZPITALACH PARYSKICH 
Wamacniający system nerwowy. 


AA T TA 


ea S TITUAN 
3 REG twe pones 
heraa Cb 


a 


| Wskazany przeciw krzywicy, słabościkości 
W mowjj W Okresie rośnięcia u dzieci, podczas KAP 
ae k mienia i ciąży, | przeciwko neurastenii, przecią- 
4 „mj żenia umysłowemu it. p. 

A Przyjemny w smaku zażywa się w małej ilości 

4 mał ka lub wody. WESM a 
Dia dotkniętych cukrową chorobą wyrabia się. 
w. formie peztiylók > i 
Wystrzegaćsię bezwartościowych nasladownictw. 

Sprzedaż w aptekach 
i w większych składach aptacznych. 


_ termin 
, 1909 rokn przed notaryuszem Waleryanem Ryfńskim. 
10) pod M 937e przy ul. Miedzianej, obciążona pożyczką | 


. Towarzystwa rb. 8,500, 


przed notaryuszem Kageniuszem Trojanowskim. 
f 11) pod XM 1022 przy ulicy Nowowodnej, 


jące wynosi rubli 1,200, licytacya rozpocznie się od sum 
( rb. 9,000; zda 
lutego 1909 r. przed notaryuszem Józefem Źyźniewskimn. 


i bli 9000, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 13 (26) 
j lutego 1909 roku przed. notaryuszem Julianem Ładą. 


13) pod M 1068a przy ul. Nowozarzewskiej, obciążona | 


| 

f 

| 

| 

| 

| nosi rb. 199 kop. 80, 
| 

i 

| 

| pożyczką Towarzystwa rb. 5,500, od której zaległość wy- 
| 

| wynosi rubli 1,100; licytacya rozpocznie się od sumy ru- 
lutego 1909 roku przed noiaryuszem Janem Nieznańskim. 
życzką Towarzystwa rb. 4,200, 


wynosi rubli 840, licytacya rozpocznie się od sumy rubli 
6,300; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 13 (26) lutego 


1909 roku przed noiaryuszem Hipolitem Aleksandrowiczem. | 
15) pod X 1137 przy ulicy Widzewkiej, obciążona po- 


wynosi rb. 1.820; licytacya rozpocznie się od sumy rubli | 


13,650; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 13 (26) lu- 


| 
í 
t 
i 
) 
j 
| życzką 
| tego 1909 roku przed notaryuszem Konstantym Mogilnickim. 
i 
| 
Ę 


; go 1909 roku przed notarynszem Feliksem. Rybarskim. 


18) pod M 1255cc przy ulicy Dobrej, obciążona | 
od której zaległość | 


; wynosi rb. "166 kop. 50, vadium do lieytacyi złożyć się M8- | osiedliłem się w tniejszem miescie jako 


! pożyczką Towarzystwa rubli. 5,000, 
' jące wynosi rb. 1,000; licytacya rozpocznie się.od sumy ru- 


; bl 7,500, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 13 (26) 
' lutego 1909 roku przed notaryuszem Józefem Grabowskim. 


świątecznym, sprzedaż odbędzie się dnia następnego. 
Łódź, dnia 10 (23) listopada 1908 roku. 2277-3-2 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd 8 8. 


, od której zaległość wynosi rubli | 

| 279 kop. 65, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi | 
< rb. 1,700; lieytacya rozpocznie się od sumy rb. 12,750; ter-| 
+ min sprzedaży wyznaczono na dzień 13 (26) lutego 1909 r. | 


termin sprzedaży wyznaczono na dzień 13 (26) | 


vadium do licytacyi złożyc. się ma-| 
(jące wynosi rb. 1,200, licytacya rozpocznie się od sumy ru-| 


Dr. L. KLACZE 


LJ: À ; ZS ać fiwigta tylxn do 1 rano 
; bli 8,250; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 12 (26)| 


| TRB R R 

14) pod X 11804 przy ulicy Nawrot, obciążona po- | D= lgnatiew 
od której zaległość wynosi | 
| ge i (rb. 148 kop. 66, vadium do lieytacyi złożyć się mające | 
min sprzedaży wyznaczono na dzień 12 (25) lutego 1909 r. ; 


Towarzystwa rb. 9,100, od której zaległość wynosi | 


700; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 12/25 lu- | rb. 308 kop. 03; wadium do licytacyi złożyć się mające | 


| Specyalista chorób skórnych 


weneryszn. i niemocy płciowej 


D: SŁ LEWKOWICZ 


Zachsdala 33 (obok Lombar. ake} 
Przymus od $—1 i od 6—3, dla 
pań od 5—5. W niedziele tyikọ 
ci 8—8 po pał. 1:4r 

Badas s trwi przy sypbi s e. 


5 


LJ 


Br. S. SZNITAIAD 


mieszka obecnie na Średniej 8 2. 
Choroby skórse, Wzne« 


 |ryczne i moczogpiciowe 
jueoszenie oiektryzacyą | mzsażem. 


Przgima,e od'g. 8-11, TANU 
ABr 


nl. PIOTRKOWSKA 71 
Choroby serca I piac, 
przyjmajo anal sy plwoc.ty, Mo- 
czu, krwi, wydzielina repnych itd 

Qd g. 9'/,—10'/4 tod 4—6 54LP- 


Dr. Farze ROTOREN 


MIGSZKA 
Fioterkowska 193 


| Choroby wewnątrz, dzieci i ko- 
| bieco. 
|od 22/,—4 pp. i od 77/,—9 w. 1476r 


| |Dr. L. PRYBULSKI 
sprzedaży wyznaczono na dzień 12 (25) lutego | U NERY NE | MOCZOPŁCIOWE © 

© f Przyjmaję ód godz. k 
|panie od 5—6 po pol., w niedziele od 9—1 


Przyjmuja od 8 do 11 r. 


NERYCZNE I MOCZOPŁCIOWE 
Sj P. 4 od 6—8 w. 


rano | od 3—6 po poż. 14 mnpm 


Uś. Południowa RR 2, 


Dr. H. Sadkowski 


asystant C. W Uniwersytetu 


i przyjmuje z chorobami wewnęt:£e 
obciążona | 
' pożyczką Towarzystwa rubli 6000, od której zaległość wy | REZ 
nosi rubli 197 kop. 40, vadium do licytacyi złożyć się ma- | LOTS 


| Dr. $. KANTOR © 
12) pod X 10574 przy ulicy Suwalskiej, obciążona | Ukoroby skórne, weneryczne 


pożyczką Towarzystwa rb. 6000, od której zaległość wy-| 


nemi (spes. żołądka i kiszek). 
Dzielna AG 3. 
- 9156 —r 


i meczopłciowe. Krótka JE 4. 
i od 6—9 
1*16 


| Przyjmuje od 8—2 r. 
wiecz. panis od 5—6 


Konstantynowska 1". 
| Syphilis, aktene, WSNETy 


|chorsby dróg moczowych, 


nosi rb. 183 kop. 15, vadium do li i złożyć sie maj 
9 kop. 19, vadium do licytacyi złożyć się mające | MT oh 5 W miedziale i 


vrzyjm, 0d 5—1 rTa.0 I 04 2—5 We 


7461 


Specyalista chorób 
uszu, nusa i gardła 
ulica Kznstantynawska Na II m.5. 
Przyjmuje od 5 do 8 po poł. 
| W niedziele od g. 10 rano do 
1-ej po pał. 149 r 


Fiy | NODE | 

Dr. H. Szunacher 

choroby weneryezne Í skórna 
Rawrot 2. 

| Przyjmuje od 8—10'/, i od 6—8 

po poł, panie od 5—6. nig- 

dziele i święta od 8—1 r 637r 


Ur. P. Grossman 


Choroby wewnetrzne 
i dziecinne, . 


„a PIOTRKOWSKA 81. 2:64 16 
a a żę 8000, od której zaległość wyno- |] NN 

i rb. 1,520; li ; ło aj b. 11,400; ; 51 rb. 268 kop. 20, vadium do licytacyi złożyć się mające | 
nosi rb. 1,520; oytacya rozpocznie się od sumy f | wynosi rubli 1,600; licytacya rozpocznie się od sumy rabli | 
12,009; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 13 (26) lute- | 


Dr. El. Papiarny 
Akcszerya i choroby kobiece, 
b. ordynator warsz kliniki aknsz, 
Przyjmuje do 10 r. i od 4!/,—6'/4 
po poł. Południowa 20. giga 


|specyalista chorób skórnych, weneTycz. 


|uych, płciowych i chorób włosów. Przyja 


i muję codziennie od s do i w południa 
i od 4 do 8 po poł., w niedziele od s-ej 


; | do 1-6j rano i od 4 'do 6-0] po południu, 
W razie, gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był | „Dla pań osobna poczekalnie. 


|Dr. 


Wydawca W. Czajewski. 


B. Rejt, 


ul. ŚREDNIA 25. “isor 


